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w słowach ministra ni i 
-jeszcze w tej ra nie było. Szczegółów bliższych 


lecz odsyłamy do listów wiedeńskich, które z Izby 


najdejdą i poniżej zamieszczone zostaną. 

Dziś znów Izba odbywa posiedzenie; na po- 
Tządku dziennym jest dalszy ciąg obrad nad no- 
welą do ustawy wojskowej. | 

"y wydziale budżetowym szybko praca postę- 
puje. „Onegdaj uchwalono już etat ministerstwa 
sprawiedliwości w kilkunastu minutach bez dysku- 
syi. Po załatwienin tego etatu przystąpiono do 
etatu ministerstwa wyznań i oświaty. 


„ Cesarz Wilhelm przyjmował w niedzielę prezesa 
1 wiceprezesa parlamentu i wyraził ubolewanie, 
iż nie mógł osobiście zagaić parlamentu; zarazem 
jednak stwierdził, że orędzie było powtórzeniem 
najzupełniejszem jego najgłębszego przekonania, 
1 pragnie tylko, aby prace parlamentu w tym kie- 
runku mogły wypaść dla zbawienia ojczyzny i 
dobra narodu. Nie ulegało wątpliwości, co też kan- 
~ Clerz powiedział w Izbie, że wszystko, co robi, u- 
__ zyskało zawsze wprzódy przychylenie się Cesarza, 
= „Me nacisk, z jakim Cesarz wyraził się o progra- 
= me objętym w orędziu, sprawił wielkie wraże 
Mie. Gaz, Krzyżowa twierdzi, że Cesarz rzekł mię- 
PRA innemi, śż w dążeniu do celów wskazanych 
_ W orędziu, upatruje zadanie tych wszystkich, któ- 
_ Ty pragną wspierać zasadę monarchiczną. 
Poniedziałkowe posiedzenie parlamentu szło jak 
Z płatką: wszystkie z kolei pozycye budżetu były 
 mchwalane bez dyskusyi, zaledwie. że zdążono je 
_ odczytywać. Aż dopiero, gdy przyszło do pozycyi 
0 urzędzie kolei żelaznych, ustanowionym w myśl 
= -objęcia wszystkich kiedyś kolei w zarząd pań- 
= “stwa, podniosły się głosy interesowanych dyrek 
torów kolejowych, a wmieszała się w to jeszcze 
= sprawa reformy taryf kolejowych, reforma stempla 
= i podatek giełdowy. Zapasy toezyły się przez parę 
> godzin, a nietylko pod względem specyalnym, ale 
_. także ze stanowiska stronnictw z całą namiętno- 
ścią zażartych przeciwników. 
'._ BRozpuszczono pogłoskę, iż rząd niemiecki zaj- 
__ muje się kwestyą objęcia wszystkich towarzystw 
= wzajemnych ubezpieczeń na własną rękę. Ze strony 
'. urzędowej zaprzeczono temu, dodając, że narada 
=- odbywała się nad ustawą mającą na celu kontrolę 
-= państwa nad asekuracyami. 
: W bawarskiej Izbie deputowanych toczyły. się 
wczoraj żywe rozprawy nad wnioskiem Hasenbrii- 
~ dla, przypominającym wniosek Lienbachera w Wie- 
dniu. Wniosek żądał zniesienia siódmego roku 
szkolnego. Izba przekazała go Wydziałowi. 


> Doszedł nas dziś w południe artykuł Nordd. 
~ Allg. Zty przeciw dziennikom rosyjskim Ruś i 
= Nowoje Wremja, który zbija ich twierdzenie, że 
wszystko złe spadło na Rosyę z Niemiec od kon- 
gresu berlińskiego. Organ berliński odpowiada, że 


w tym celu do cesarza Wilhelma hr. Szuwałowa. 

dyby kongres nie był przyszedł do skutku, wy- 

5 buchłąby wojna podobna do krymskiej,. któraby 
Pociągnąła złe skutki dla Rosyi. 


| 


Część literacko-artystyczna. 


—— 


= Gniazdo Tęczyńskich. 


(7) (Ciąg dalszy), 


Iv. 
W trzynastym wieku. 


Za wnuków i prawnuków Sieciecha odprawiały 
się już modlitwy żałobne w kościołach jego fun- 
dacyi, a czwarte i piąte z kolei pokolenie roiło się 
już w dzielnicach rozbitej monarchii Piastowskiej, 
gdy dla kościoła sgo Jędrzeja nadeszła jedna z naj- 
ważniejszych chwil w jego dziejach. Było to przed 
samą niedzielą palmową w roku 1241, w pamię- 
tnym roku pierwszego napadu Tatarów. Do silnych 
murów Sieciechowej fundacyi garnęły Się vylete 
rzesze, szukające schronienia przed dziką hordą. 

uż bowiem trzy bitwy stoczyło % Tatarami ry- 
. Cerstwo krakowskiej: i sandomierskiej ziemi , a 
każdej bitwie dzicz odniosła tka 
da dzień spodziewano się strasznych gości w pir 
owie. Gdzie kopyta koni tatarskich ziemi 
tknęły, wszędzie pustkę widać było i Gun 
gdzie się tylko zbliżał zagon czerni, a ży w, i 
mykał przed nią, z dworów 1 Z osad ch ops ao : 
jedni kryli się w lasach, choćby pod ich 08 osi 
' Przyszło zmarnieć w zimnej i wilgotnej porze, 

możniejsi chronili się w grodach warownych, g g 
_ dla pospólstwa nie było miejsca w ciasnocie. ; ai 

żda owa kamienna mogła za twierdzę służy 

W owych czasach, więc też opatrznością PAPA: 
_ wą był dla mieszkańców krakowskich podeamoty 
_ kościół śgo Jędrzeja. Nie pierwszy to raz przy pak 
Wówczas być twierdzą wojenną temu domowi 5o 
žemu, już przed laty dwunastu, W czasie wojny 
domowej o tron krakowski użyto go 7a pier 
lem. bezpieczniej też było w jego murach, o z nie: 
dawnych czasów pozostały jeszcze $lady obronnej 
. „inkastelacyj. “ , 

Nie długo czekano przybycia Tatarów, z za wą 
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Mniemana obraza iemi i 

Zoe 1 posłów niemiecko-czeskich na 
razie załatwiona ;, Izba, jak można było mniej 
= pewne przypuszczać według stosuaku 

B'osów, uchwaliła na wniosek komisyi, iż obrazy 


chwili kiedy to piszemy, nie znamy, 


ongres zebrał się na żądanie Cara, który wysłał | 


Wczorajszy Journal de St. Petersbourg wyraża 
ubolewanie z powodu wyjazdu hr. Kalnokiego, 
który tak godnie reprezentował w Petersburgu 
swego monarchę i tyle się przyłożył do żawiąza- 
nia ściślejszych stosunków między obu cesarstwa- 
mi. Dzieanik ten mówi: Jesteśmy przekonani, że 
hr. Kalnoky na posadzie swej, jako minister spraw 
zagranicznych, powołanym jest utrzymać i utrwalić 
dobre porozumienie i przyjacielskie stosunki obu 
rządów, a w ten sposób przywrócić związek obu 
narodów na podstawie obnstronnego zaufania, które 
jest warunkiem zadawalniającego rozwiązania kwe- 
styj wiszących i pomyślnego rozwoju obu państw 
na drodze pokojowej postępu. - 

Z tych slów wynika, że w Petersburgu żywią 
nadzieję rychłego powrotu do trójcesarskiego przy- 
mierza, które byłoby inaugurowane odwiedzinami 
Cara u cesarza Franciszka Józefa, 


Mustafa wraca z Paryża do Tuni- 
su. Jenerał Saussier przebywa! ciągle jeszcze w 
Grassa i utrzymuje związki z Logerotem w Gabes. 
Załogi francuskie w obu tych miastach będą wzmo- 
enione, a kolumny ruchome mają trzymać na wo- 
dzy powstańców, aby nie wtargnęli po za Schott. 
Zaniechano więc wojny zaczepnej i przestano ści- 
gać niedościgłego Bu-Amemę. 


W przeddzień oświadczenia, jakie Mancini miał 
złożyć parlamentowi włoskiemu o położeniu poli- 
tycznem, dzienniki tameczne zastanawiają się nad 
tem położeniem. Mancini, jak nam telgrafowano, 
ma szczególnie zaznaczyć ważność traktatu han- 
dlowego z'Framcyą z odwidzin króla w Wiedniu, 
oba te wypadki biorąc za znamię pokoju enropej- 
skiego i bezpieczeństwa Włoch. Opinione jeszcze 
raz wracając do mowy Bismarka, twierdzi, że o- 
świadczenia kanclerza są następstwem przerwanej 
podróży króla do Berlina. Gdyby był rząd włoski 
szukał istotnie przymierza, aby zrównoważyć niem 
większą szkodę zrządzoną interesom włoskim na 
morzu Sródziemnem, wtedy podróż do Wiednia 
byłaby tylko stacyą na drodze do Berlina. gdyż 
z Berlina tylko oczekiwać było można trwałych 
rezultatów. Natomiast zaś wiadomo, że pod wzglę- 
dem dyplomatycznym podróż do Wiednia nie przynio- 
sła żadnych owoców. Austrya zachowuje sobie zu- 
peiną wolność działania, Włochy podobnież; dla 
czegoż nie chcemy z tej wolności ciągnąć korzy- 
ści przez miłość ojczyzny? Zjazd wiedeński pole- 
pszył stosunki do Austryi, ale nie zmienił tego, 
że stosunki Włoch dó Niemiec pogorszyły się. Nie- 
można z większą pogardą mówić o rządzie wło- 
skim, jak Bismark. Rząd powinien był przewi- 
dzieć następstwa walki ekonomicznej Bismarka 
z liberałami i zabezpieczyć się od grożących teraz 
niebezpieczeństw. Co można sądzić o gabinecie, 
który, gdy: zewsząd grożby i niebezpieczeństwa 
wzmagają się, powstrzymuje tak zwaną większość 


skich strzelnic w murach=tego kościoła rozległ się 
dokoła straszny obraz zniszczenia, a na zgliszczach 
okolicznych podzamezy rozbiła łupiezka horda swoje 
obozowisko. Z dymem poszły domostwa ludności, 
schronionej pod skrzydłami fundacyi Sieciecha, 
spłonęły w pobliżu wszystkie inne świątynie, tylko 
kościół śgo Jędrzeja oparł się pożodze, choć i o 
jego zdobycie Tatarzy się kusili. i 

Gdy chwila grozy minęła, gdy Tatarzy na Slązk 
popędzili, otwarły się dopiero wrota warownego 
kościoła. I z innych miejsce obronnych, z grodów 
książęcych i klasztorów, których nie dosięgła ręka 
Tatarów, i z głębi lasów poczęły się zwolna roz- 
chodzić wylękłe rzesze po całym kraju, a każdy 
szukał miejsca, gdzie miał niedawno dwór lub li- 
chą zagrodę. Wkrótce przyszło odetchnąć swobo- 
dniej, gdy się rozeszły wieści, że nawała tatarska 
ze SŚlązka przez Morawy podążyła na Węgry. 
Wiele dni jedaak minęło, zanim ziemia krakow- 
ska zdołała się opamiętać w bezrządzie i ocknaąć 
z nieszczęścia. Zginął bowiem w wojnie sam książę 
Henryk, który niedawno po ojcu objął rządy w Kra- 
kowie, na Slązku i w wielkiej części Wielkopol- 
ski, polegli najwyżsi dostojnicy, kłórzy w jego 
imieniu rządzili w ziemi krakowskiej. 

Cios był to wielki dla najstarszej linii Piastow- 
skiego domu, która w ostatnich latach połową 
wszystkich ziem polskich zawładnęła z dziedzi- 
cznej swojej ślązkiej dzielnicy; z bohaterskim zgo- 
nem Henryka skończyła jej przewaga. Zrazu wpra- 
wdzie utrzymał się w panowaniu nad Krakowem 
najstarszy syn Henryka, Bolesław, doznając wier- 
nego poparcia u znacznej części rycerstwa, której 
przywodził Klemens z Ruszczy, możny pan kra- 
kowski z rodu Swiebodziców, Gryfitami także na- 
zywanych. Stara już przyjażń wiązała ten ród 
możny z śląskimi Piastami, bo jeszcze przed laty 
szesnastu wezwali Świebodzice Henryka Brodatego 
na tron krakowski, kiedy rozżaleni na Leszka Bia- 
łego, bunt przeciw niemu podnieśli. A był to ród 
potężny, którego przyjaźń każdy książę cenił 50- 
bie niemało. Z niego wyszedł był przed laty zna- 
ny nam dobrze Wojsław, ochmistrz Krzywoustego 
z poręki Sieciecha, później ów Jaksa, głośny ry- 
cerz krzyżowy i fundatór Bożogrobców miechow- 
skich, jeden z tych magnatów XII wieku, przed 
którymi drżeli dzielnicowi książęta, wreszcie i ten 


drobnemi wykrętami adwokąckiemi? Gdyby nie 
szło o ojczyznę, możnaby wystawić Depretisa na 
burzę, którą wywołał; ale na nieszczęście trzeba 
się będzie liczyć z smutnem dziedzictwem , jakie 
zostawi on swoim następcom. 


Sesya Rady narodowej szwajcarskiej została 
w poniedziałek otwartą pod przewodnictwem naj- 
starszego wiekiem Seilera; | 


i stanów wybrała 
radykalnych kandydatów Caria z Neufchatelu 
prezesem, a Vigier z Solury wiceprezesem. 

Otrzymano w Londynie wiadomość z Zanzibaru 
(na wschodnich brzegach Afryki), że kapitan Brown- 
rigg, dowódzca angielskiego okręta wojennego 
„London*, uderzył d. 3 grudnią wsiadłszy z 10 
ludźmi do łodzi, na okręt arabski niewolnikami 
handlujący w pobliżu wyspy Pemby. Okręt arab- 
ski wywiesił pawilon francuski, i silny stawił opór 


a następnie uszedł. Kapitan Brownrigg i czterech 
ludzi jego zostało zabitych. 


Z Belgradu donoszą do Pol. Corr., że na pier- 
wszem posiedzeniu zawięzującego się teraz Towa- 
rzystwa uczonych, były minister spraw duchownych 
prof. Boskowiez wystąpił z wielkiemi pochwałami 
dla zaslug i przyjacielskich uczuć Rosyi. Kiedy 
jednak przyszło do wyboru prezesa Towarzystwa, 
partya Risticza doznała, jak wszędzie tak i w tem 
stowarzyszeniu, klęski zupełnej, bo znaczną wię- 
kszością głosów obranym został Dr Pańczye, stron- 
nik obecnego rządu i zwolennik przymierza Serbii 
z Austryą. a BB) 

- Nowikow i lord Dufferin poruszyli znowu w Kon- 
stantynopolu sprawę reformy w Armenii w myśl 
$. 61 traktatu berlińskiego. W Porcie panuje mnie- 
manie, że o” stopienia tego paragrafu nie będą 
się mocarstw bijać w sposób tak stanowczo 


zmuszający, do uskutecznienia zobowiązań, jak 
w innych dotychczasowych sprawach. 
Ministerstwo rumińiskie , mające kilka tek wa- 
kujących, ma być w tych dniach uzupełnionem. 
Sposób, w jaki to uskutecznionem zostanie, będzie 
wskazówką, o ile Rumunia zamierza wytrwać na 
świeżo obranem stanowisku stawiania bezwzględ- 


nie opozycyi w sprawie żeglugi na Dunaju. 


Kongres amerykański otwarty został d. 5 b. m. 
Izba reprezentantów wybrała tylko pięcioma gło 


sami większości prezesem kandydata partyi repu- 
blikańskiej ejyKetfera> W senacie wniósł 
Sherman projekt ustawy upoważniającej rząd” do 
wypuszczenia trzechprocentowych obligacyj do wy 
sokości 300 milionów w celu umorzenia obligacyj 


3'/, procentowych. 


Izba deputowanych Rady państwa stała 
się widownią smutnych zajść, wywołanych 
bezwzględnością opozycyi. Podobne epizody 
obniżają niezawodnie parlamentaryzm, a u 
bliżają przedewszystkiem godności tych, co 
się stają ich sprawcami. Gabinet hr. Taaf- 
fego musi być bardzo silnym, musi on co- 
raz szerszą zdobywać sobie podstawę, jeżeli 
opozycya chwyta się już podobnych środ- 
ków, które dążą do wywołania skandalów 
i utrudnienia przebiegu prac parlamentar- 
nych. Opozycya traci widocznie równowagę, 
cheiwa władzy, gotowa ona obrać . każdą 
drogę, byle tylko dojść do upragnionego 
celu, t. j. do obalenia gabinetu. 


istny Warwick polski owych czasów, sławny wo- 
jewoda Mikołaj, którego kaprys tyle razy rozstrzy- 
gał o losach krakowskiego tronu. Ćwierć wieku 
już mijało, odkąd ród Swiebodziców zagarnął 
w ziemi krakowskiej godność wójewody jakby 
w dziedziczne prawie posiadanie, a zwłaszcza w 0- 
statnim lat dziesiątku, za panowania ślązkich Hen- 
ryków wzmógł się w znaczenie i potęgę po nad 
wszystkie niemal inne gniazda magnackie. Nie 
poszło jednak całe rycerstwo ziemi krakowskiej za 
hasłem, danem przez Swiebodziców. 

Od lat kilkunastu bowiem, od śmierci Leszka 
Białego dzieliło się całe rycerstwo małopolskie na 
dwa obozy; jedni byli za śląskimi Piastami oraz 
sprzymierzonym z nimi młodym Leszkowicem, Bo- 
lesławem Wstydliwym, który nad sandomierska 
panował dzielnicą; drudzy radzi byli widzieć na 
tronie krakowskim Leszkowego brata, mazowie- 
ckiego Konrada. Trudno dziś odkryć tajemne sprę- 
żyny, które w tych zapasach działały, ale wątpić 
nie można, że po nad względami politycznej na- 
tury górowała w nich nieraz tradycyjna zawiść 
lub przyjażń między potężnemi rodami, w których 
ręku znajdowały się losy książęcego tronu. Bądź 
co bądź, wśród zamętu po tatarskim napadzie 
podniosło się znów śmielej mazowieckie stronni- 
ctwo, które w ostatnich czasach ugięło się pod 
przewagą śląskiej gałęzi Piastowskiego domu. 

Stronnietwu temu przywodził teraz ród Starzów, 
a głową tego rodu był Żegota, syn Sulka z Mo- 
rawicy, w czwartem czy piątem już pokolenin po- 
tomek wojewody Sieciecha. Napróżno sililibyśmy 
się wykazać dokładnie cały Szereg przodków Że- 
goty a Sieciechowych wnuków i prawnuków, ale 
to pewna, że przywódca mazowieckiego stronni- 
ctwa czuł w żyłach swoich krew wojewody Her- 
manowego i z dumą go wspominał, jako swego 
naddziada. 

Gruba bowiem a niedocieczona mgłą pokrywa 
staro dzieje kilku pokoleń Sieciechowego rodu, 
najbliższych potomków wojewody, choć przecież 
głośno o nich być musiało w wieku XII, w czasie 
wojen domowych między synami Krzywoustego 
bo kiedy po tyle razy toczyła się walka o tron 
krakowski, ważny w nich udział mieli bez wat- 
pienia Starzowie, jako pliscy sąsiedzi krakowskiej 
stolicy. Wówczas to niezawodnie rozdzieliło sie 


DOW ESTE ZONK 77 


Wobec tych wypadków wiedeńskich, za- 
stanowić się trzeba, jakie jest w tej chwili 
zadanie rządu i popierającego go stronni- 
ctwa. Przedewszystkiem żegnać się trzeba 
niestety z nadzieją, aby kompromis był 
możebnym. Walka zanadto się zaostrzyła, 
zanadto przybrała cechę osobistych nawet 
zaczepek, aby można myśleć jeszcze o ja- 
kiemkolwiek zbliżeniu się stronnictw do 
siebie. Rzucono rękawicę! Trzeba ją pod- 
jąć i walczyć i zwyciężyć. 

Prawica więc powinna i musi więcej niż 
kiedykolwiek działać solidarnie i jedno- 
myślnie. Powinny ustać w jej łonie wszel- 
kie nawet nieporozumienia, które w danym 
momencie mogłyby osłabić jej stanowisko, 
i odsłonić ją przed czychającym na taką 
sposobność nieprzyjacielem. Jeżeli kiedy, to 
dzisiaj nadeszła chwila aby większość sku- 
piła się zwartym szeregiem koło gabinetu, 
i aby pewna zwłaszcza jej część zbyt wygó- 
rowanemi lub niemożliwemi i skrajnemi żą- 
daniami nie utrudniała mu już i tak ciernistej 
i ciężkiej egzystencyi. 

Rząd ze swej strony niech nie opuszcza 
sztandaru, na którym wypisał zaszczytne 
hasło, bo hasło wolności, umiarkowania, po- 
jednania i zadowolenia wszystkich ludów 
monarchii. Wyzwany. jednak lub w swym 
honorze dotknięty, wystąpi niezawodnie 
z wielką stanowczością, z i 
energią, gdyż bronić będzie do 
wej sprawy. 


zara, powinien stać po nad wszelkiemi po- 
dejrzeniami. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


"Lwów 6 grudnia. 


($$) Jutro rozpoczyna się w sądzie karnym 
causz célebre jakiej dawno już niemieliśmy. Znany 
z gryzącego dowcipu kronikarz niedzielny p. Jan 
Lam jako oskarżony przed ławą przysięgłych. 
Oskarżycielem jest p. Jiigermann profesor techniki, 
członek Rady miejskiej, który uznany został przez 
p. Lama za szczególnie wdzięczny przedmiot kro- 
nik lwowskich i wyszydzany jest przez niego już 
od dwóch lat niemiłosiernie. W końcu sprzykrzyło 
się to p. Jiigermanowi i pozwał p. Lama przed 
sąd. Kroplą, od której przelał się kielich był w tej 
sprawie pewien kios: przy wałach, wybudowany 


jak mówi p. Lam przez p. Jiigermanna, z wielką 


profanacyą wszelkich pojęć o architekturze kiosko- 
wej. Nie kończy się rzecz na tym biednym kio- 
sku, bo p. Lam idzie dalej i jak w kronikach 
swoich tak jutro przed sądem zamierza wykazy- 
wać, że działalność p. Jiigermanna w Radzie miej- 
skiej jest zgubną, a co najmniej niezupełnie zgo- 
dną z zasadami wygłaszanemi przez tego radaego 
% trybuny, 

Mniejsza o ten kiosk. Lepszych rzeczy trudno 


gniazdo Starzów na dwa pnie odrębne, na Starzów 
właściwych, którzy od dawnego godła rodowego 
zwali się także Toporczykami, i na Zaprzańców, 
przezwanych również Starymi końmi. Znana le- 
genda głosi, że kiedyś w czasach odległych dwaj 
bracia Starzowie wyparli się trzeciego, on zaś 
z żalu wyrzekł się wszelkiego związku ze swoim 
rodem i jako „Zaprzaniec* dał początek odrębnej 
latorośli wspólnego gniazda. W każdym razie je- 
dnak był już potomkiem Sieciecha ten pierwszy 
Zaprzaniec, bo w obydwu gałęziach tego gniazda 
utrzymywała się pewna świadomość pochodzenia 
od tego wspólnego przodka. Mówią także, że w tym 
samym czasie oddzieliła się od pnia wspólnego 
inna jeszcze gałąż Toporczyków, która w dalekich 
stronach nowe sobie założyła gniazdo, na półno- 
enych kresach Wielkopolski, po lewym brzegu 
Noteci. Jeśli tak było w istocie, to nie trudno od- 
gadnąć przyczyn tej wędrówki. Wielkopolscy bo- 
wiem Toporczyey pochodzili od Zbiluta, którego 
Mieszko Stary, w nagrodę snać wielkich zasług, 
obdarzył nadaniem całej kasztelanii teknieńskiej 
Łatwy byłby więc domysł, że ten potomek Sta- 
rzów, którego losy aż nad Noteć rzuciły, był gor- 
liwym stronnikiem młodszych synów Krzywoustego 
w walce z najstarszym krakowskim monarchą. 
Uehodząc z dziedzicznego gniazda przed zemsta 
swego księcia, znalazł w Wielkopolsce przytułek, 
gdzie w chwili rozstrzygającej walki skupiło się 
całe młodszych książąt stronnictwo i tam już pó- 
źniej pozostał, mając dostateczne uposażenie w szczo- 
drej donacyi Mieszkowej. 

Na tem mglistem tle legendowych podań i nie- 
pewnych domysłów zarysowuje się niewyraźnie 
kilka postaci z rodu Starzów w wieku XII Naj- 
pierw spotykamy jeszcze w orszaku Krzywoustego 
Sulka, który był prawdopodobnie synem Sieciecha; 
później powraca to imię nieraz w dalszych poko- 
leniach tego gniazda. 

Rzadkie natomiast w rodzie Starzów imie do- 
stało się synowi Sulka, który dożył jeszcze r. 1161; 
był to Marcin, wnuk wojewody, ochrzczony tak 
może na cześć znanego nam arcybiskupa Marcina, 
głowy kościoła polskiego w czasach Sieciecha. 
Wnukiem też albo może prawnukiem wojewody 
był Smil Sieciechowie w r. 1189, z nim zaś współ- 
cześnie żył drugi 


wymagać, jeżeli w Radzie miejskiej u steru stoi 
stronnictwo, któremu à propos budownictwa, niegdyś 
Szczutek wsunął w usta te słowa: „Wam Haus- 
manna się zachciewa? — Dobrze, naj wam wybu- 
duje — Piękny Paryż z tego Lwowa — Naj go 
Prusak zbombarduje!* 

Cały ten proces nie kwalifikowałby się na ma- 
teryał do korespondenceyi, gdyby chodziło tylko o 
jeden fakt, całkiem odosobniony. Ale obok cause 
célebre w sądzie, równocześnie kilka gorących je- 
szcze spraw przygotowuje się w Radzie między 
jej członkami. Na ostatnich posiedzeniach przy 
zamkniętych drzwiach zaszło kilka takich scen, 
że trzeba teraz kilka sądów honorowych, aby 
wszystko przyzwoicie załatwić. Z sądów honoro- 
wych jednak łatwo sprawa pójść może przed sąd 
zwyczajny w formie procesów o obrazę honoru a 
wtedy wyszłyby może na jaw rzeczy kompromi- 
tujące powagę reprezentacyi stołecznego miasta. 
Czy nie znajdzie się jaka droga wyjścia bez roz- 
głosu, bez skandali? Kto złożeniem mandatu mógł- 
by ułatwić takie wyjście, powinien to koniecznie 
uczynić, bo rozprężenie za daleko już postąpiło. 
Publiczność daremnie oczekuje niezbędnych reform 
i ulepszeń, a pp. radni spierają się ze sobą przy 
drzwiach zamkniętych. 

Zmisty fikowałem was w. sprawie zgromadzenia 
robotników. Nie powzięło ono proponowanych u- 
chwał, bo zostało rozwiązane przez komisarza 
rządowego. Nie zmienia to jednak meritum rze- 
czy. Całe zgromadzenie przyklaskiwało propono- 
wanym uchwałom, a rozwiązanie nastąpiło w ta- 
ki sposób, Że nie wszyscy. obecni w sali mogli 
to skonstatować, Był bowiem wrzask taki, jak- 
gdyby dzicy ludzie wyprawiali hece, a komisarz 
rządowy p. Sobolak starał się jaknajdłużej być 
pobłażliwym. Dopiero gdy ujrzał, że rzeczy tak 
daleko postąpiły, iż łagodność byłaby nie na miej- 


„|seu i równałaby się tolerowaniu brutalnych ata- 


ków na prawo, skorzystał ze swojej atrybucyi i 
ogłosił rozwiązanie mityngu. Juz nie oburzenie, 
ale obrzydzenie wywoływały w każdym przyzwo- 
itszym słuchaczu nieskończenie niedorzeczne a 
przytem wyzywające i podburzające do najwyż- 
szego stopnia mowy koryfeuszy socyalizmu lwo- 
wskiego. Wam dostało się najwięcej. Jeden z głó- 
wnych mowców odsądził Czas od ezci i wiary. 
Winszuję wam tego sukcesu, a jeżeli ta filipika 
spowodowana została mojemi uwagami o poprze- 
dnim mityngu robotników to isobie także win- 
szuję. Nie wiele brakło, a p. X. lub p. Y. byłby 
padł ofiarą gniewu na Czas, bo ów. mówca, który 
was gromił, wskazywał palcem na osobę niewin- 
ną pod tym względem najzupełniej. Ale dość już 
o samym przebiegu tej burdy. Mniejsza o wszy- 
stkie bratalności oratorskie, bo zachodzi tu ważna A 
i przykra okoliczność. że anarchiści w takich 
razach osiągają swój cel zupełnie, t. j. podburzą, 
podjudzą wszystkich, znieważą wszystkie instytucye 
i urządzenia społeczne, a dopiero potem następu- 
je — rozwiązanie mityngu! 

Bezpieczeństwo społeczne wychodzi bardzo żle 
na takiej zbyt skrupulatnej względności dla praw 
konstytucyjnych wobec ludzi, którzy wszystko chcą 
burzyć i niszczyć, którzy z otwartością pełną cy- 
nizmu przyznają się do tego. Zresztą nie będzie 
to żadnem uchybieniem dla praw konstucyjnych, 
jeżeli dyrekcya polieyi postawi w przyszłości pe- 
wne warunki, pod jakiemi odbyć się może mityng 
robotników, jeżeli udzieli komisarzowi instrukcyę, 
aby nie był zbyt skrupulatny i nie dopuścił do 
najmniejszej dysgresyi od programu, jeżeli wresz- 
cie postara się o to, aby komisarz rządowy, nie 
był stroną słabszą , wystawioną na brutalne napa- 
ści. Komisarz policyi na ostatnim mityngu znaj- 


który ża czasów Leszka Białego dobił się godności 
sandomierskiego kasztelana. 

Łaskawym jest czytelnik z urzędu, więc może 
nam nie odmówi tej łaski i wybaczy to suche ze- 
stawienie genealogicznych drobiazgów. Cokolwiek 
jaśniejszy promyk pada dopiero na synów Sul- 
kowych. 

Było ich czterech: Sieciech, Żegota, Gołuch i 
Jędrzej, wszystkie zaś te imiona często powtarzają 
się w rodzie Starzów. Zaden z nich nie piastował 
wyższych dostojeństw, ale już od r. 1221 aż po 
czasy napadu Tatarów często ich zdarza się spo- 
tkać w orszaku książąt krakowskich. Może ich 
to bodło, że wszystkie znaczniejsze urzędy dosta- 
wały się innym rodom, że zwłaszcza nad wszy- 
stkie inne gniazda wzniósł się ród Swiebodziców, 
może wreszcie już za czasów Henryka Brodatego 
łączyli SIę z mazowieckim Konradem, mało bo- 
wiem słychać o nich za panowania. śląskich Pia- 
stów w Krakowie. 

Czy Sieciech, Gołuch i Jędrzej dożyli czasów 
tatarskiego napadu, czy może zginęli w tym po- 
gromie, który pochłonął tylu zacnego rodu ry- 
cerzy, tego także nie uda nam się wyśledzić. Do- 
syć, że w roku 1241 jeden Żegota wypłynął na 
wierzch, jako przywódca mazowieckiej partyi. 
Cały ród Starzów uważał go za swą głowę, bo 
Żegota był panem na Morawicy i siedział w dzie- 
dzicznem gnieździe swych przodków. Iuni Topor- 
czycy, którzy w poprzednich pokoleniach wylecieli 
z wspólnego gniazda, osiedli w nowych włościach, 
które do domu Starzów wniósł dar książęcy, albo 
posag bogatej jakiejś dziedziczki z innego rodu. 
Całemu rodowi jednak, gdziekolwiek się rozpró- 
szył w ziemi krakowskiej i sandomierskiej, przo- 
dowała najcelniejsza gałąź panów na Morawicy, 
bo wszyscy spoglądali na stary gród morawicki, 
jak na całego rodu wspólną kolebkę i świętość. 


Stanisław Smolka. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Sulko, pewnie syn” Marcina | 
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dował się w położeniu tak przykrem, że naprawdę 
serdecznie ubolewać o nad nim i można 
się było wszystkiego obawiać. Zwracam na to u- 
wagę, bo socyaliści lwowscy widocznie postano- 
= wili sobie urządzać hece tego rodzaju, drażnić, 
podburzać ile możności. Powaga prawa i najważ- 
niejszych urządzeń porządku społecznego wymaga 
niezbędnie rozwinięcia większej energii. 


stryi napiętnował jako figury katylinarne (Catili- 
narische Existenzen) co prawica przyjmuje szme- 
rem oburzenia. 

Wiceprezes otwiera dyskusyę, oznajmiając: 
że dotychczas nikt nie zapisał się do głosu. I już 
miał co tylko wyrzec, że ponieważ nikt się nie 
zgłasza, przeto dyskusya zamknięta, gdy w tem 
niespodzianie odzywa się poseł Kronawetter; 
Proszę o głos! — Wiceprezes udziela mu głos, 
wszyscy z wytężeniem całej ciekawości zwracają 
się ku skrajnej lewicy, gdzie pos. Kronawetter za- 
siada, ustaje niejaki szmer, który powstał w tej 
chwili, i wśród grobowego; znów milczenia poseł 
Kronawetter wygłasza w imieniu swojem i kil- 
ku kolegów mowę bardzo udatną, w której dowo- 
dzi, że minister Prażak nie dopuścił się obrazy, 
i rąbie przy tej sposobności lewicę wśród okla- 
sków prawicy. Nie streszczam tu nawet przemó- 
wienia tego, bo myślę podać ją czytelnikom Cza- 
su w dosłownym przekładzie. Tylko dla wątku 
dalszego sprawozdania muszę nadmienić, że, gdy 
pos. Kronawetter między innemi zarzucił lewicy, 
że nigdy nie'myślała na seryo o zniesieniu obje- 
ktywnego postępowania w sprawach drukowych, 
które jest jej własnem dziełem (wiadomo, że le- 
wica nazywała posła Lienbachera ojcem objektyw- 
ki), wtedy wyrwał się pos. Foregger z okrzykiem: 
to kłamstwo! to kłamstwo! 

Wiceprezes: Słyszałem okrzyk: „to kłam- 
stwo!* Nie wchodząc w to, kto jest autorem tego 
nieparlamentarnego wystąpienia, nawołuje go do 
porządku. (Brawo! z prawicy). 

Gdy pos. Kronawetter rzecz swą skończył, posy- 
pał się grad oklasków z prawicy i z skrajnej le- 
wiey, a cała zresztą lewica syczy, w czem wtóruje 
jej galerya. 

Wiceprezes: Zwracano mi uwagę na objawy 
zadowolenia czy niezadowolenia na galeryi. (Gło- 
sy z lewicy: nieprawda! nieprauda!) Powiadam, 
że zwrócono mi uwagę; pewnie to syczenie na 
galeryi nie było silne (wesołość na lewicy; owszem 
było bardzo silne; przyp. sprawozd.), ale upra- 
szam galeryę wstrzymywać się od objawów zado- 
wolenia lub niezadowolenia, 

Pos. Foregger: Jakkolwiek pan wiceprezes 
objektywnie tylko skarcił wyrażenie: „to kłam- 
stwo!* muszę jednak przyznać się, że to ja je- 
stem autorem i wynurzyć moje zdumienie z tej 
korektury objektywnego wyrażenia mojego: „to 
kłamstwo!“ ( Wiespokój na prawicy, — Wiecepre- 
zes przerywa mowcy: Nie mogę dopuścić, aby 
krytykowano czynności moje jako przewodniczą 
go). Jeśli więc niewolno mówić, że to kłamstwo 
choć to jest wyraz objektywny, więc powiem, że 
to nieprawda, iżby lewica nigdy nie była myślała 
na seryo o zniesieniu objektywki, bo oto sam by- 
łem autorem wniosku takiego, który też przeszedł 
na dawniejszej sesyi Rady państwa dość dalekie 
już stadyum obrad. 

Pos. Kronawetter powiada, że nieprawda, 
iżby lewica na seryo myślała o zniesienin objek- 
tywki; prawda tylko, że pos. Foregger wywlókł 
z kąta stary jakiś wniosek ministra Glasera nie 
o objektywce. lecz o sprawach drukowych wogóle; 
ale lewica, ilekroć nad nim obradowano, opu- 
szezała salę, nic jej nie należało na tym wniosku; 
jakoż nie przyszedł do skutku. Lewica kamieniem 
siedziała w sali i prawdziwie na seryo zajmowała 
się rzeczą, gdy chodziło o pieniądze dla zban- 
krutowanych dróg żelaznych. (Oklaski z prawicy; 
syczenie z lewicy). 

Pos. Rabl w imie objektywności i szczerości 
przekonania radzi prawicy nie stawać w tej spra- 


Wiedeń 6 grudnia. 


(À) Opozycya poniosła dziś porażkę nielada i 
zapewne nie tak prędko zechce znowu korzystać 
z $ 58 regulaminu i czuć się „obrażoną.* Z rana 
jeszcze zdawało się, że przyjdzie do kompromisu 
w sprawie wiadomego wniosku Dra Russa z po- 
wodu sobotniej mowy ministra Dra Prażaka. Osta- 
tni, aby dać dowód swego pojednawczego usposo- 
bienia, gotów był powtórnie oświadczyć, że nie- 
miał najmniejszego zamiaru obrazić deputowanych 
niemiecko-czeskich. „Połączona lewica* z początku 
zgodziła się na kompromis, następnie zaś doma- 
gała się, aby naprzód minister Prażak złożył swe 
oświadczenie, poczem dopiero Dr Russ cofnąłby 
swój wniosek, podczas gdy minister Prażak obsta- 
wał przy tem, aby eofnięcie wniosku poprzedziło 
jego oświadczenie. Przyszło zatem do dyskusyi 
nad wnioskiem Dra Russa, czego lewica dziś już, 
i to bardzo słusznie żałuje. „Skompromitowaliśmy 
się w sposób okropny* — rzekł dziś po posiedze- 
niu jeden z najznakomitszych deputowanych nie- 
mieckich. Za kulisami posłowie niemieccy z Czech 
grozili secesyą z Izby w razie odrzucenia ich wnio- 
sku, tymczasem wniosek upadł 161 głosami prze- 
ciw 113, a o secesyi tych panów mowy niema, 
bo wiedzieli aż nadto dobrze, że przykład ich nie 
znalazłby naśladowania u reszty opozycyi. Najcie- 
kawszemi wypadkami na dzisiejszem pos'edzeniu 
były mowy hr. Hohenwarta i Dra Kronawettera. 
Pierwszy z właściwym sobie spokojem, z godno- 
ścią i z powagą wykazał bezzasadność żądania 
Dra Russa i dowiódł, że wśród podobnych mar- 
nych rozpraw parlamentaryzm największą ponosi 
szkodę. Zaś Dr Kronawetter z skrajnej lewicy 
wręcz oświadczył, iż w słowach Dra Prażaka nie 
widzi i nie może dopatrzeć się żadnej obrazy. 
Przy tej sposobności Dr Kronawetter wyliczył sze- 
reg grzechów, jakich dopuściła się dzisiejsza opo- 
zycya, dopóki była u władzy. Mowa Kronawettera 
zasługuje na to, aby była dosłownie powtórzoną. 
Główną zaletę takich deputowanych niezawisłych 
stanowi to, że stają się nieraz nader nieprzyjem- 
nymi dla wszystkich stronnietw. Podobnie przy- 
krą dla opozycyi była wczorajsza mowa barona 
Walterskirchena. Wyznanie jego, tak pełne uczci- 
wości, iż ludność mało dba o ciągłe kłótnie 
w Izbie między stronnictwami, wszędzie sprawić 
musi niepospolite wrażenie. 

Dzień sobotni był dość pomyślnym dla opozy- 
cyi, bo hałasem zakrzyczała prawie i zagłuszyła 
prawicę, dzień zaś dzisiejszy pamiętnym zostanie 
jako niepoślednia klęska lewicy. Jeden ze skan- 
dalów, za pomocą których opozycya pragnie znu- 
żyć rząd i prawicę, obrócił się przeciw sprawcom. 
Większość i rząd atoli powinny mieć się na cią- 
głej baczności, bo jeszcze kilka jest takich 
manewrów do odparcia, a mianowicie interpelacya 
Kliera w sprawie Kuchelbadu, glównie zaś wnio- 
sek Dra Herbsta w sprawie Ldnderbanku. Jeżeli 
się uda większości i rządowi z tych kilku zasa- 
dzek wyjść zwycięzko i dowieść opozycyi, że i 
za pomocą takich środków nie dopuie celu swego, 
to można będzie świeżo odetchnąć i rokować se- 
syi pomyślniejszy przebieg. Błędy lewicy — to 


e sam z przekonania tylko będzie głosował za wnio- 
zbawienne żródło nauki dla prawicy. 


skiem mniejszości. 

Pos. Schönerer: Muszę przypomnieć pana 
preopinantowi, że przed dwoma laty w sprawie 
prolongacyi ustawy wojskowej głosował w po- 
czątku przeciw prolongacyi, a nakoniec zmienił 
przekonanie i głosował za nią. (Wielki hałas na 
lewicy). Jeżeli szanowny preopinant dziś także 
z przekonania głosuje za wnioskiem mniejszości , 
to za dni kilka możeby zmienił swe przekonanie 
na rzecz wniosku większości. Ja więc w-jego 
przekonanie nie wierzę. (Wielsa burza na le- 
wicy). 

Po przemówieniu sprawozdawcy mniejszości 
pos. Koppa, który na pos. Kronawettera wyle- 
wa cały swój zasób jadu, i przemówieniu spra- 
wozdawcy większości pos. Hohenwarta, który 
zwalcza wywody Koppa, o ile tyczyły się rzeczy, 
a przeciw niektórym niegodnym insynuacyom je 
go protestuje, wiceprezes raz jeszcze wraca 
do ostatnich słów Foreggera i powiada, że wła- 
ściwie powinienby go jeszcze raz przyzwać do 
porządku, ale ponieważ pos. Foregger mówił prze- 
ciw niemu, więc nie chce być sędzią w własnej 
sprawie. 

Pos. Foregger powstaje i długo prosi o głos, 
którego wiceprezes nie chce mu udzielić, bo dy- 
skusya już zamknięta. Ale nakoniec dostaje go do 
wypowiedzenia tylko uwagi faktycznej i w tej to 
uwadze przyznaje wiceprezesowi słuszność w po- 
stąpieniu przeciw niemu. (Wielka wesołość na 
prawicy). 

Ma nastąpić głosowanie nad 
szości komisyjnej. 

Pos. Russ oświadcza, ża niemieccy posłowie 
z Czech, nie chcąc być sędziami w własnej spra- 
wie, nie wezmą udziału w głosowaniu i opuszczą 
salę. (Posłowie ci wychodzą Ministrowie będący 
zarazem posłami również wychodzą). 

Pos. Chlumecky wnosi, aby głosowanie od- 
było się imiennie. 

W imiennem tedy głosowaniu odrzucono wnio- 
sek mniejszości 161 głosami przeciw 113 głosom. 
Z prawicą głosowali Kronawetter. Schönerer i 
Fitrnkranz; z lewicą głosował Coronini, 
co wywołało powszechny szmer zdziwienia, 

Wiceprezes chee poddać pod głosowanie 
wniosek większości komisyjnej, t. j., żeby Izba 
przyjęła jej sprawozdanie do wiadomości. 

Pos. Sturm oświadcza, że w komisyi o takim 
wniosku nie było mowy. 

Sprawozdawca większości pos. Hohenwart 
powiada, że komisya w większości swej uznała, 
iż nie ma powodu do wypowiedzenia nagany, i 
że prosi o przyjęcie tego do wiadomości. 

Wiceprezes: Zdaje mi się, że w formie 
„przyjęcia do wiadomości* można poddać żąda- 
nie komisyi pod głosowanie. 

Pos. Sturm prosi o sformułowanie wniosku na 
piśmie. 

Spraw. większ. pos. Hohenwart spisuje wnio- 
sek taki: „Komisya nie widzi powodu, dlaczego- 
by wypowiedzieć naganę“ i osobiście od siebie 
dodaje prośbę, aby to przyjęto do wiadomości. 

Pos. Sturm oświadcza, że to nie jest wniosek 
kwalifikujący się do głosowania. 

Spraw. większ. pos. Hohenwart odpowiada, 


Wiedeń 6 grudnia. 
(175-te posiedzenie Izby poselskiej). 


Jakkolwiek naznaczone na godzinę litą, roz- 
poczęło się posiedzenie dzisiejsze dopiero -około 
- godziny 12ej, a to dla odbywającej się między 
godziną 1ltą a 12 Rady ministeryalnej w sprawie 
jednego z punktów dzisiejszego porządku dzienne- 
go, mianowicie w sprawie obrazy jakoby dozna- 
nej przez niemieckich posłów z Czech od mini- 
stra Prażaka. Podobno bowiem lewica nie chciała 
dopuścić sprawy tej do dyskusyi i zadowolić się 
czemś w rodzaju amende honorable, którąby dał 
minister Prażak w Izbie. W tym celu pos. Chlu- 
mecky, prezes zjednoczonej lewicy, prosił wezo- 
raj p. Grocholskiego o pośrednictwo, którego też 
szanowny prezes Koła polskiego się podjął. Taka 
przynajmniej jest wersya w tej sferze, z której 
ja zaczerpnąłem informacyi; inna wersya, która 
powtórzona jest w dziennikach tutejszych, wręcz 
odwrotnie rzecz przedstawia, mówiąc, że p. Gro- 
cholski chciał zaniechania dyskusyi, i ofiarował 
się lewicy z pośrednictwem, a lewica je przyjęła. 
Która wersya jest prawdziwa, nie wiem; dość że 
starano się sprawę załagodzić, ale bez skutku. 
Tak tedy wzięła przebieg całkiem regulami- 
nowy. 

Po zagajeniu posiedzenia przez wiceprezesa 
Lobkowica w obecności wszystkich ministrów o- 
prócz Dra Prażaka, załatwiono nasamprzód wnie- 
sione wczoraj dwa projekty rządowe w pierwszem 
czytaniu, przekazując je właściwym komisyom, 
poczem pos. Hohenwart jako sprawozdawca 
większości komisyi injuryjnej ustnie zdał sprawę 
z jej obrad. Ponieważ posłowie niemieccy sejmu 
czeskiego, o ile są zarazem członkami Izby po- 
selskiej Rady państwa, sami przyznają się do au- 
torstwa skonfiskowanego manifestu i przyjmują 
zań odpowiedzialność i ponieważ nie można do 
patrzeć się obrazy, gdy się kogoś pomówi 0 wy- 
kroczenie przeciw ustawom, kto sam wyznaje się 
ym autorem czynu, który w wyroku 
sądowym jest uznany za wykroczenie przeciw u- 
ustawom, komisya nie widzi powodu, dla czegoby 
wypowiedzieć Drowi Prażakowi naganę, i wnosi, 
aby Izba sprawozdanie to powzięła do wiado- 
mości. 

„Po wysłuchaniu sprawozdania tego przez Izbę i 
niezwykle tłumnie zebraną publiczność w grobo- 
wem milczeniu, zabiera głos sprawozdawca mniej- 
szości kocayjnej poseł Kopp i wnosi, aby Izba 

- wypowiedziała naganę. W obszernem przemówie- 
niu mówca motywuje ten wniosek z stanowiska 
prawniczego, usiłując dowieść, że autora manife- 
stu objektywnie uznanego przez sądy za wyk:0- 
czenie przeciw ustawom nie można nazwać subje- 
ktywnie także przestępcą; a przechodząc nastę- 
pnie do scharakteryzowania obrazy, której dopu- 
ścił się minister sprawiedliwości, poseł Prażak, 
mówca zwolna stopniuje wagę zarzutu uczynione- 
go niemieckim posłom sejmu czeskiego, aż nako- 
niee dochodzi do niczego mniej ni więcej, tylko do 
tego, że Dr Prażak całą 


wnioskiem mniej- 


ludność niemiecką w Aa-l 
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wie na stanowisku partyjnem, podobme jak onf. 
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z Qzwartku 8 Grudnia 1881. 
że właściwie też już głosować nie potrzeba, sko- 
ro wniosek mniejszości odrzucony. (Śmiechy z le- 
wicy) 

Wiceprezes jest tego samego zdania i uwa- 
ża rzecz za załatwioną. 

Pos. Sturm stwierdza tylko, że to już trzeci 
sposób załatwienia sprawozdania większości. (Śmie- 
chy z lewicy). 

Po tej wcale niezabawnej i rozwlekłej scenie, 
której przyczyną był brak wyrażnego wniosku 
większości, wiceprezes zamknął posiedzenie o go- 
dzinie 2'/ę. — Następne jutro. 


Namiestnik przeniósł konceptowego praktykanta 
namiestnistwa, Dra bar. Ottona Dormus - Kilians- 
hausen z Rudek do Starego Miasta. 


Sprawy krajowe. 


Sekretarz jeneralny Akademii umiejętności Dr 
Szujski wystosował następujące pismo.do N. fr. 
Presse, które taż w numerze 6206 z dnia 6 grud- 
nia umieściła : > 

„W Nrze 6200 N fr. Presse ż 30 listopada r. 
b. znajduje się telegram 4 Krakowa, w którym 
podsunięto Akademii umiejętności tamże, jakoby 
w sprawozdaniu komisyi do reformy szkół śred- 
nich galicyjskich, podniosła, że szkoły te upadły 
od czasu zaprowadzenia języka poskiego jako 
wykładowego. Rzeczone sprawozdanie wyraża się 
wprawdzie, że zaprowadzenie języka krajowego 
jako wykładowego nie wydało dotychczas tych 
skutków, jakie ten najskuteczni.jszy środek dydak- 
tyczny powinien był wywołać i których należało 
się spodziewać. Lecz sprawozdanie podaje zaraz przy- 
czynę tego zjawiska: Szukać jej należy w tóm, że 
nauka pozostała przeważnie tłumaczoną z języka 
niemieckiego na polski, że ogólne przepisy nie dopu- 
ściły dotychczas, aby do języka wykładowego pol 
skiego zastosować naukę, któraby odpowiadała tra- 
dycyom polskiego wychowania, narodowym wta- 
ściwościm młodzieży i potrzebie oryginalnych 
pomocniczych środków nauki (mianowicie książek 
szkolnych). Szeżegółowo zaś podniesiono, że od 
zaprowadzenia języka krajowego nie stał on się 
punktem środkowym całego wykształcenia, jak te- 
go wymaga racyonalny system dydaktyczny. Ko- 
misya w duchu tych spostrzeżeń wykonała swoją 
pracę i z całą pewnością spodziewa się znakomi- 
tych rezultatów, jeżeli przy zachowaniu wymag-ń 
ogólnych, austryackim sz: ołom średnim postawio- 
nych, otwartą zostanie szkołom średnim galicyj- 
skim swobodna droga, aby nietylko w języku kra- 
jowym się uczono, lecz także, aby naukę oparto 
na podstawie narodowego rozwoju cywilizacyjnego”. 


ER 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 7 grudnia, 


X. biskup Dunajewski, bawiący obecnie w Rzy 
mie, jest zupełnie zdrów, jak się dowiadujemy z te 
legramu wczoraj tu nad:szłego. Podajemy tę wia 
domość, ciesząc się, że pogłoska od dwóch dm 
obiegająca po mieście naszem o zapadnię in na 
zdrowiu czcigodnego Biskupa kiakowskiego, która 
zaniepokoiła umysły i dała powód do zapytań drogą 
telegrzficzną w Rzymie, okazała się bezzasadną. 

— W kościele N. P. Maryi cdprawi się jutro 
w czasie sumy za zezwoleniem X. infułata Bobra. 
kwesta na ubogich męzkiego Towarzystwa 6. Win- 
centego 4 Paulo. 

— Na pomnik Mickiewicza nadesłała Admioistra- 
cya Gazety Narodowej do rąk Prezydenta miasta 
kwotę 9 zlr. (5 złr. od p. Eile ze Zabrzy i 4 zlr. 
od kółka preforansowego), którą na książeczkę kasy 
Oszczędności N. 40,124 umieszczono. - 

— Z fandseyt 6. p. Józefa Dietla, prezydenta mia- 
sta-Krakowa, dla podupadłych rzemieślników, przy- 
znała sekcja IV Rady miejskiej półroczny procent 
26 złr. 50 c. Wojciechowi Wójcickiemu, rzeźnikowi, 

— Dar. N. Pan przeznaczył z własnej szkatuły 
300 złr. zapomogi dla pogorzelców Woli Radłow- 
skiej w powiecie Brzeskim. 

— Z pod Babiej góry, D. 23go z m. wszczął się 
w Niżnej Rabie ogień około g. 9ej wieczór w stajni 
tamtejszego proboszcza. Podejrzenie pada na parob- 
ka, będącego w służbie u proboszcza. Spłonęła staj- 
nia z 7 sztukami bydła i stodoła z krescencyą li 
gdyby ie nadeszły 8 sikawki dworskie z przełożo- 
nym obszaru dworskiego i słażbą ekonomiczną , po- 
szłyby z dymem plebania, spichrz, a może i kościół. 
Ogień pomagali gasić: 3 żydów, ludzie z Rokicin, 
Spytkowice, Bielanki i dalszych wsi. Miejscowi Ra- 
bianie, bardzo blizko plebanii mieszkający i dalsi 
przybyli również, lecz zdaje się po to tylko, aby 
rabować to, co obcy z plebanii wynieśli, odbijać 
komody, szafki, tłuc meble, wybijać okna, drzeć 
firanki przy oknach. Bzafxę jednę zamkniętą, sio- 
kierą rozbili, tu znaleźli puszkę blaszaną zamkniętą, 
którą rozbili, 45 złr. z niej zabrali, puszkę nazad 
do szafki włożyli, całą spiżarnię złapili, tuk, że na 
drugi dzień nie było co a nawet w czem gotować, 
bo wszystko naczynie kuchenne zrabowali, porcelanę 
„otłukli, połcie słoniny zabrali, z powozu uratowa 
nego z ognia wierzch z skóry obdarli, nawet bydło 
spalone, upieczone na fary zabrali, slowem, był t 
istny rabunek. X proboszcz podał o to skargę do 
sądu, lecz do dziś dnia ani obwiniony o podpalenie 
nie został aresztowany, ani żadnezo dochodzenia nie- 
przedsięwzięte. 

— Nowy-Sącz 5 grudnia. I miasto nasze nie 
dało się wyprzedzić w oznakach czci i uwielbienia 
dla największego z naszych poetów. Za inicyatywą 
młodzieży gimnazyalnej odbył się dnia 26 z. m. 
w mieście naszem wieczorek na cześć poety celem 
pomnożenia fanduszów na pomnik wieszczowi po- 
stawić się mający w ukochanej naszej stolicy. 

Program uroczystości był skromny, odpewiedni 
do sił wykonawców, którymi byli wyłącznie ucznio- 
wie gimn. klas 7mej i mej. Uroczystość zagaił Dy 
rektor gimnazyum Dr Klemensiewicz. Dochód czy- 
sty wynosi 81 złr. w. a. Dnia 28 z. m. jako w ro- 
cznicę śmierci wielkiego poety urządziło grono 
nauczycieli gimnazyalnych za jego duszę w kościele 
farnym żałobne nabożeństwo, w czasie którego a- 
matorowie odśpiewali Requiem Molla. Cała inteli- 
gencya miasta i okolicy wzięła udział w tej religij 
nej uroczystości. 

— Czytelnia ludowa w Cieszynie obchodzi jutro 
pamięć Mickiewicza wieczorkiem deklamacyjno-mu- 
zykalnym, 

— Socyalistki. We Lwowie odbył się onegdaj 
przed sądem przysięgłych proces dwóch sióstr pa- 
nien Pawlikównych z Pokucia, oskarżonych o obrazę 
majestatu i inne polityczne zbrodnie, Rozprawa są” 


dowa odbyła się przy drzwiach zamkniętych. Jedna 
z oskarżony. h była już sądownie pociąganą w pro- 
cesie socyalistycznym brata swego. Ława przysię- 
głych wydała wyrok uniewinniający. 

— Wilno 3 grudnia. Wśród ciszy naszego życia 
towarzyskiego głośniejszym wypadkiem Wilna był 
ślub ks. Antoniny Radziwiłłówny córki zmarłego ks. 
Konstantego i Adeli z Karnickich, z p. Zygmuntem 
Dembowskim z waszych stron, właścicielem Kasienie 
i Rokietnicy i zasz.zytnie znanym obywatelem w zie- 
mi Przemyskiej. Licznó gróno dostojnych krewnych 
i znajomych zacnego domu ks Radziwiłłów, oraz 
przybyli goście pana młodego, asystowali ceremonii 
odb tej z niezwykłą pompą w osieroconej katedrze 
Wileńskiej, której dopełniał w dniu 1 b. m. X. 
biskup Bereźniewicz z Kowna, jedyny jaki zdołał 
się utrzymać u naś na swej katedrze. Tłamy ludu 
zapełniały świątynię , stę wyjątkowo wstęp był 
dozwolony beż biletów. Wśród wspaniałej biesiady, 
przy której był obecny gubernator jenerał Todleben 
nadeszło mnóstwo telegramów z życzeniami z dale- 
kich stron, a nawet jeden z błogosławieństwem 
Ojca świętego. Odżyła dawna tradycya wesel Ra- 
dziwiłłowskich, choć w zmienionej barwie. 

— Paryż 2 grudnia. W zeszły wtorek, 29 listo- 
pada, Polacy zamieszkali w Paryżu, licznie żebrali 
się w polskim kościele Wniebowzięcia N. P. Maryi 
( Assomption), dla obchodzenia nabożeństwa pamiąt- 
kowego. Liczba sędziwych naszych weteranów z 1830 


ca wsżystkich. Nabożeństwo odbyło się wspaniale i 
zakończyło :ię polskim zwyczajem odśpiewaniem 
„Przed tak wielkim Sakramentem*. W ołtarzu przy 
jarzącem świetle był wystawiony obraz Matki Bo- 
skiej Częstochowskiej, doń zwracały śię Oczy Wszy- 
stkich szukając pociechy u tej królowej Polskiej. 
Emigracya z 1883 roku licznie była przedstawioną, 
szkoła polska z Batignolleś z profesorafii na czele 
znajdowała się na tej uroczystości. Wieczorem w kil- 
ku domach polskich odbyły się zebrania, a wszę- 
dzie szezerość i gościnność panowały jak w Polsce. 
Obchodzono także tę rocznicę w wielkiej sali Grand 
Orient pod rezydencyą p. Mazurkiewi.za, jak nie- 
mniej na prowineyi gdzie zamieszkują Polacy ja! 
w Lyonie, Marsylii, Tuluzie, St. Etienne i t. d. | 

— Z Francyi donoszą nam że w Rive-de-Gier 
(Depart. Loire) umarł Wine: nty Mikląszewski w wie- 
ku lat 70, emigrant z 1831 r. Był on rodem ż S-jn 
w Augustowskiem, a przed 18 laty osiedlił się jako 
aptekarz w Rive-de-Gier, gdżie życiem sw: jem zje- 
dna? sobie ogólny sżacunek. Pogrzeb jego odbył się 
22 listopada, wśród licznego orszaku przyjaciół 
z Rive-de-Gier i przybyłych na wiadomość a jego 
śmierci kilkunastu Polaków z Lyonu i St. Etienne. 

— Małżeństwo ochroną przed wydaleniem. Zna- 
na w całej Francyi ze swoich mów socyalistycznych 
i rewolucyjnych Paulina Mink (Mękarska), zagrożona 
przez rząd francuski wydaleniem za gianicę jako cu- 
dzoziemka, postanowiła oddać swą rękę mechaniko- 
wi Francuzowi w Lyonie, panu Negro. a w tak 
sposób stanie się obywatelką fcancuzką. Dzienniki 
lyońskie ogłaszają nazwiska, tych dwojga szcżęśli- 
wych, zapowiadając, że mowy Pauliny Mink, będą 
w przyszłości gwałtowniejsze niż przedtem, kiedy 
czuł', że prawo wydalenia mogło być do niej za- 
stósowane każdej chwili. 

— Kardynał Borromeo umar? w Rzymie po dłu- 
giej chorobie d. 30 listopada. Edward Borromeo u- 
rodził się w Medyolanie r. 1822, był archipresbite- 
rem kościoła patryarchaln=go w Watykanie, kardy- 
nałem od r. 1868. Pochodził on ze starożytnej ro- 
dziny Toskańskiej, która przeniosła się do Lombar 
dyi i z której wyszedł w 16ym wieku Ś Karol Bo- 
romeusz. 


Repertoar teatru. 
We szwartak 8go: Dwie sieroty, dram. w 5 
aktach, przez A. D'Ennery. 
W sobotę l0go: Twardowski na Krzemion- 
kach, obraz ludowy ze śpiewami. 


~ K gg niesatająea Towarzystwa Przyjacioł Sutu» 
Piękn w Sukiennicach otwarta codziennie od godz 
e o tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów. 


— Gabinet archeologiczny uniwersyteta Ja 
giellońskiego (Collegium majus) zwidzać wożna 00 
dziennie od Iżej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni 
wersyteckich. _ 

— Muzeum Techuiczno-przemysłowe w gmachu Franci 
»zkańskim otwarte codziennie od 10e) do 6cj. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10e) do Zaj bezpłatnie 

Dnis 6go grudnia poch urno; termometr od 
—27 doszedł do + 0'3 L. Barometr bez zmiany; o 
godz. Tej rano dnia 7 stan jog był 151'2 milum 
termomet : —1'8 © — Wiatr zachodni. 

We czwartek 8go grudnia: Niepokalanego 
Poczęcia N. P. Maryi; w piątek 9go: Ś Leokadyi. 


4 duhoma artyałyczne=" tśteruckś: 
i naukowe. 


Koło artystyezno - literackie. Rozszerzając dzia- 
łalność swoją w zakresie statatami oznaczonym, po- 
stanowił wydział Koła artystyczno literackiego, ba- 
czną zwrócić uwagę na popieranie sztaki malarskiej. 
W myśl postanowień statutów mają być w miarę 
istniejących funduszów, wzbogacane zbiory artysty- 
czne „Koła* oraz ogłaszane konkursa celem zachę- 
cenia młodszych talentów, a wedle uchwały wydziału 
ma Koło pośredniczyć także w zakupnie szkiców i 
drobniejszych utworów naszych artystów 

Dla urzeczywistnienia tego rozległego zadania, 
wielu człouków K.ła artystyczno- literackiego zgła- 
szało się doń z goto sością poparcia. Na ten cel 
już hr. Zygmunt Cieszkowski złożył 100 złr. 
do rozporządzenia wydziała. 


Koncert. Jutro we czwartek w sali hotelu Sa- 
skiego odbędzie się koncert orkiestry wojskowej 40 
p łku pod kierunkiem p. A. Wrońskiego. Kon- 
cert ten będzie przeglądem tańców karnawałowych 
na r. 1882. Program składa się przeważnie z utwo- 
rów p. Wrońskiego, który już repert-ar tańców wzbo- 
gacił tyloma ulubionemi i ślicznemi kompozycyami. 
Jutrzejszy koncert powiększy niezawodnie ten zbiór 
utworami, które również jak poprzednie, cieszyć się 
będą zasłażoną popularnością. 


Na dochód biblioteki Wydziału medycznego od- 
będzie się, jak się dowiadujemy, w przyszły ponie- 
działek wspaniały koncert, którego nejwiększą ozdo- 
bą i great attraction będzie śpiew znakomitej ama- 
torki, posiadającej przepyszny głos altowy. W kon- 
cercie wezmą również udział: niezmordowany p. Mi- 
chałowski, chóry i orkiestra. 
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Warszawskij Dniewnik rosyjski mówi o wystę- 
pach p. Hoffmann. 

n» Zaproszoną przez dyrekcyę warszawskich tea- 
trów na kilka występów gościnnych artystka teatru 
krakowskiego pani Hoffmannowa już po razy kilka 
przedstawiała się publiczności naszej, mianowicie 
w rolach: Zuzanny w Cwiartce papieru Sardou 


i Księżny w Świecie nudów Paillerona. Obie 
role artystka oddała znakomicie i grą swą wywo- 
ływała nieskończone oklaski widzów, tudzież bardzo 
pochlebne odezwy miejscowej prasy peryodycznej. 
Pani Hoffmannowa rzeczywiście posiada wcale nie 
tuzinkowy talent; jest ona bardzo sympatyczną i 
oryginalną artystką, umiejącą trzymać się i poru- 
szać się na scerie swobodnie w granicach natural- 
aości, grać z zapałem i oczarowywać sobą publicz- 
ność. Komedya zdaj» się stanowić najwłaściwsze 
dla talentu pani Hoffmannowej pole. Władając 
przytem wszelkiemi warunkami dobrej dykcyi i po- 
siadając sympatyczną powierzchowność. ona — ino 
źnaby powiedzieć — tworzy role, niemające w obec- 
nym czasie wykonawczyń właściwych. Pod tym 
względem pani Hoffmannowa może być porównaną 
jedynie do niezapomnionej nigdy pani Bakałowi- 
czowej. 

„Bardzo ciekawi jesteśmy dalszych wystąpień 
krakowskiej artystki na naszej scenie, zwłaszcza zaś 
w sztuce /)ivorgons... Bądź co bądź jednak za- 
proszenie pani Hoffmannowej do występów gościnnych 
w Warszawie zostało przyjętem przez tutejszą publi 
czność z radością, a debiuty zaproszonej niezawio- 
dły bynajmniej oczekiwań naszych lubowników sce- 
ny. İlə razy nazwisko artystki figuruje na afiszu, 
publiczność teatr przepełnia. Należy mieć nadzieję, 
że pani Hoffmannowa nie ograniczy się zbyt ściśle 
ua dziesięciu iimówionych wystąpieniach, lecz pobyt 
swój w Warszawie zechce przeciągnąć na jakiś czas 
dłuższy“. 


Czytamy w Kchu: „Komitet testru amatorskiego 
na rzecz ubogich Towarżystwa Dobroczyńtności, ża: 
prosił p. Antoninę Hoffmanową do wzięcia udziału 
w jednem prźestawieniu: Jak słysżeliśmy krakowska 
artystka ma odegrać wspólnie z amatorami kofig: 
dyą Fredry (ojca) Dwie blizny. O bliższych sZCze- 
gółach tego przedstawienia doniesiemy później“. 

Przegląd Lwowski z 1go grudnia zawiera: „Li- 
teratura przedchrześciańska w stosunku do ofiar nie- 
szczęśliwego losu,* napisał X. Tow. Jez.; „Ze stra- 
sznych dni* — „Złota Cźż:ra * powieść; Przegląd 
dzieł historysznych; Not.tki literacko - bibliografi- 


czne; Listy z Wiednia, przez X. Zygmunta Czer- 


wieńskiego ; Listy z Rzymu; Ze świata katolickie- 
go; O obsadzeniu sufcaganii w Przemyślu; Kronika, 


T.eść Nru 257 Wędrowca: Dzisiejsza Perawia, 


przez Wł. Klagera (o. d. z drzew.); Król piratów, 
nowella history zna, przez M. Jokaia (. d); Wy- 
cieczka do Białowieży, p. Wł. Zaleskiego (e. d.); 
Belgia, p. K« Lemonniera, z francuskiego przełożył 
Wł. Zieliński (e. d. z drzew.); Listy z podróży Zofii 
Sokołowskiej (c. d ); Geografia; Kronika geografi- 
czna; Nowości. Do tego numeru dołączony jest 18 
arkusz dzieła „Marokko“, wspomnienia z podró 

E. Amicisa. , 


Nr. 167 Niwy zawiera: Ideały doktrynerów, szki- 
ce z niedawnej przeszłości, przez J. Łspickieo; Głó 
wne prądy tendencyjnej powieści niemieckiej, szkio 
literacki, przez T. J. Choińskiego (część 2ga); Głos 
z Galicyt, I. Sprawa reformy na Sejmie galicyjskim 
r. 1881. przez L Dębickiego; Me-lodye greckie, 11. 
Córka Arystodema, wiersz Józefa Korwine; Bunt 
gdański z r. 1575, recenzya pracy Ant. Lorkiewi- 
cza, przez K. Jaroch- wskiego; Sprawy bieżące, przez 
B. Mira. 
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Sprostowanie. 


W doniesieniu wezorajszem o wieczorku Mickie- 
wiczowskim w sali amfiteatralnej gimnazyum Ś. An- 
ny, wydrukowanem zostało mylnie, że orkiestrą dy- 
rygować będzie p. Jan Gella, zamiast p. Jan Gall. 


Od Administracyi „Czasu.“ 


Na pomnik Mickiewicza otrzymaliśmy z Nowe- 
go Sącza 81 złr., jako dochód z wieczorka Mickie- 
wiczowskiego urządzonego przez tamtejszą mło- 
dzież gimnazyalną. 

Na internat ruski OO. Zmartwychwstańców we 
Lwowie złożono pod cyfrą E. K. 1 złr. 


Rozmaitości. 
Z DZIEDZINY POEZYIL 


Rytmy Narodowe Teofila Lenartowicza — Gu- 
staw Zieliński -- Wiktor hr. Baworowski, tłómacz 
Byrona. 

(Dokończenie). 


Jak o królu Janie, tak i o Kościuszce legenda, 


sielanka, tylko tło i krajobraz zmieniony. Nie roz- 
taczają się tu już równiny mazowieckie, a na pa- 
górku gdzieś dworek s<lachecki, lub kilka chat 
wieśniaczych wśród sadu ponad łąką, jak zwykle 


w pejzażu Lenartowicza — ale ponad jezior prze- 


zroczami wznoszą się szczyty alpejskie pod nie- 
mi zawieszone szałasy i dom szwajcarski z oby- 
czajem prostym, sielskim, jak u nas w Polsce, a 
jednak odmiennym. I mowa tam, jak u nas, o da- 
wnych wojnach i o swobodzie, o bohaterach i re- 
publice. Wśród tej rodziny jest sędziwy pan obey, 
czapeczka jedwabna pokrywa głowę o wielkich 
bliznach, cześć ogólna go otacza. Myśl zaiste ory- 
ginalna, a wykonanie bardzo kunsztowne, aby na 
tem tle szwajcarskiem ukazać Kościuszkę w osta- 
tnich latach życia. Sielskość i miłość wolności 
zbliża dla artysty świat starej n szej z młodą hel- 
wecką republiką. Pan obey rozpowiada o wojnach 
i nieszczęściach Polski, i znów wspomnienia Wa- 
szyngtonów i Lafayetów zlewają się z legendami 
Wilhelma Tella — a wśród tego snuje się jakiś 
romans młodego Wilhelma z Laurą — i przycho - 


dzi napad Kozaków, gdy sprzymierzone wojska 


ciągnęły na Francyą. Imię Kościuszki ws 
starego kozaka, który miał już prowadzić swoich 
do rabunku, ale pochylił się wobec Naczelnika i 
zadumał o Dnieprze, kurhanach i Siczy. Wszystko 
to razem pełne kolorytu, fantazyi, wdzięku i u- 
czucia. 

Zdawałoby się, że w czasach, kiedy prąd epoki 
nawet poetów i artystów pcha na realistyczne 
tory — dla klasycznej idylli czy romantycznej sie- 
lanki idealizującej to, co najbardziej powszednie, 
niema dziś już miejsca. A jednak jeden z artystów 
najnowszej szkoły. Sienkiewicz, powieść zwraca 


znów do chat 1 pól, do prostaczych postaci i po- 
spolitych nieszczęść w doli kmiecej. Między prze- 
ślicznemi Szkicami węglem a Jagodą 
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Lenartowicza i 
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Jest wiele 
| piórem po 


stepach, wśród 


spuścizna literacka G 
liczności dozwolą, aby się 

O paręset mil od wiejs 
qiza — w.podobnym wiej 
krańczynach Galicyi pę 
wot poeta — mecenas. 
Baworowskiego stani 
skich, Przezdziec 
nagromadził sk 


tylko zbytek, y ; 
średniowiecznych inkun 


kniejsze egzemplarze znane w Polsce. 
ag i rękopisów, od monet i innych 
zbiorów hr. Wiktor Baworowski przez dziwny kon- 
trast swego usposobienia przechodzi do poety 


siadł najpię 
Ao starych ksi 
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podobieństwa. Mniej może dowcipu pod 
ety, mniej charakterystycznych typów 
CI wiejskiej, niż w owym mistrzowskim 
owieściopisarza — ale jest ten sam pej- 
naszej i ta sama psychologiczna s kala 
waze, ze i boleści. pod siermięgą Tylko, że kon- 
sek mienna, mniej tragiczna, mniej pesymi- 
tyczna, bardziej chrześciańska i bardziej reali- 
, bo prawdziwsza. Mąż Jagody po pogo- 
ad uścił się z sitami w świat, i powrócił, i od 
bę ował domostwo. Nieszczęścia ludu są jak bu- 
e, co przechodzą, a nie jak gromy, co druzgocą. 
Aj ciosów czy nędzy ciała, czy boleści serca, 
ała 5? się prędzej to, co maluczkie, a równowaga 
tej ìi dobrej doli, dopustów Bożych i Bożych po- 
ciech łatwiejsza pod strzechą niż tam wyżej. 
Faj zatrzymujemy się nad poszczególnemi wier- 
z ami ujętymi w tym zbiorze w jedną wiązankę. 
est ona świeża, tak brzmi, jak brzmiała Lirenka, 
świeci jak Błogosławiona i Zachwycenie, tak 
szczebiocze jak Wiochna. Maniera — zapewne,. 
powtórzymy raz jeszcze, ale wolimy tę manierę, 
czyli specyalność poety, niż wysilenia, aby lirenkę 
nastroić na Dantejskie tony... Pragniemy i szcze- 
rze życzymy poecie, aby nie porzucał swojej li- 
renki dla jakiejś harfy Dawidowej, aby nie zmie- 
niał swojej natury i swej- indywidualności, która 
Już w poezyi polskiej zdobyła sobie właściwe i 
zaszczytne miejsce. Szukanie syntezy, chęć wypo- 
wiedzeuia ostatniego słowa bywa nieraz dla poe- 
tów tą skałą podmorską, o którą ich natchnienie 
się rozbija. W czasach zwrotu i krzyżowania się 
lerunków, w czasach zakwestyonowania wielu 
rzeczy, któreśmy tradycyonalnie ukochali — taka 
synteza, takie ostatnie słowo Lenartowicza. o czem 
dochodzą nas z różnych stron wieści — musiałoby 
być polemicznem. Niechaj spokój i harmonia pa- 
nują przynajmniej na Parnasie, gdy polemiki tyle 
w książkach i w dziennikach — pieśń mazowie- 
ckiego lirnika odniesie zawsze swój kojący sku- 
tek, bo przynosi balsamy z łąk i pól naszych, — 
balsamy miłości. 


„Nie tu, lecz wyżej namaszczeń zapłata...“ 
pisze świeżo zmarły Gustaw Zieliński. 


Bo pieśń, to Boskie w dziejach luda słowo... 
Jako piastunka nad dziecięcia głową, 
Tak lud niemowlę kołysze i pieści 
Czarownym wątkiem cudownych powieści. 

` Później, jak dziewczę w dniach pierwszej miłości, 
Namiętną iskrą jednego spojrzenia, 
Młodzieńcze piersi ludu rozpłomienia, 
Urokiem szczęścia sławy i wielkości. 

A gdy lud kona, jak matka w żałobie 

Boleść swą w jęki przelewa i łkania: 

„I długo pomnik mchem zrosły na grobie, 
Mgłą nieśmiertelną, jak krepą osłania. 


Mutor Kirgiza poematu, który miał wielkie 

w swoim czasie powodzenie, a zakrój nieco by- 

ronowski, zakończył żywot zapomniany niemal przez 

literaturę, szanowany przez współobywateli. Nie 

szukał on bowiem sławy poetyckiej, ale otrzymy 

wał medale na wystawach dawnego Towarzystwa 

rolniczego w Królestwie, zakładał domy zleceń, 

| zasiadał w naradach, opiekował się ludem, i poe- 
zyaą wprowadzał w życie, w najpoetyczniejszym za- 

wodzie obywatela wiejskiego. Poemat jego jedyny 

większych rozmiarów, to był kwiat, co wyrósł na 

wygnania. Zieliński spotkał się 
tam pomiędzy Kałmukami z Bronisławem Zale- 
skim. Zaleski rzucał na papier te prześliczne smę- 
tne linie przedstawiające krajobraz pustyni, Zie- 
lihski składał swego Kirgiza. Starszy od Broni- 
sława, bo zasłany zaraz po kampanii 1831 roku, 
Gustaw Zieliński powróciwszy do kraju, przypo- 
minał Kochanowskiego w Czarnolesiu, tylko że 
rzadziej sięgał po lutnię. Z księgami atoli ciągle 
obeował, zebrał piękną bibliotekę, wiele obrazów 
i dzieł sztuki, i wolne chwile od rolnictwa poświę 
cał nauce. Drukował tylko to, czego potrzeba chwili 
po nim wymagała, więc rozprawy w przedmiotach 
agronomicznych i społecznych, a czasem jakiś 
wierszyk odczytany sąsiadom, przeszedł | rzez nie- 
dyskrecyę do pism warszawskich. Ciekawą będzie 
ustawa Zielińskiego, jeśli oko- 
prędko ukazała w druku. 
kiej siedziby autora Kir- 
skiem zaciszu, na samych 
pożyteczny ży- 
Kiedyś imię Wiktora hr. 
bok Ossolińskich, Działyń- 
. Dziś mało kto wie, ile już 
ów ten magnat, który zna jeden 
zbytek białych kraków bibliogra- 
abułów, z których 
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|Losy krajowe. 
miasta Krakowa f 


i poematu niemającego nic wspól 
sferą średniowieczną. Swieżo ukaz 
księga Don Żuana w tłomaczeniu hr. Baw 
go. Brak nam miejsca, aby przytoczyć kilka ustę- 
pów najfantastyczniejszego poematu na świecie 
przelanego w polską formę. Wszystkie genialne 
kaprysy, Byrona, który rzucał rękawicę nietylko 
surowej opinii wielkiego świata londyńskiego, ale 
i konwenansom literackich reguł odlane tu z swo- 
bodą i werwą przypominającą chyba Beniowskiego, 
który na Don Zuanie Byrona. był modelowany 
przynajmniej co do ciągłych przeskoków myśli, 
kalejdoskopu obrazów i ciągłego dyalogu poety 
z czytelnikiem. 

W sprawie wodociągów krak 


wód pokarmowy 


Bez porównani 


L. D. 


W chwili, gdy Komisya wodociągowa, wzmo- 
cniwszy się nowemi Siłami z powodu odbytych 
niedawno do Rady miejskiej wyborów, wzięła się 
znów po przerwie więcej niż dwuletniej do swego 
zadania, gdy w łonie jej nikt nie wątpi o nagłej 
potrzebie wodociągów w Krakowie, gdy wszyscy 
jak najlepszemi są ożywieni chęciami, nie o 
rzeczy będzie zadać sobie pytanie, jaki jest cel 
wodociągów w ogólności, by odpowiedziawszy na 
nie, zastanowić się następnie również w ogólno- 
ści nad sposobem zaopatrzenia starego grodu na 
szego w dobrą i obfitą wodę. 

Celem wodociągów jest poprawić stosunki sa- 
nitarne, utrzymać czystość, zabezpieczyć miasto 
od pożaru, a nakoniec zaspokoić -potrzeby prze- 
mysłu przez danie mu częścią materyału, częścią 
lubo tylko niekiedy, odpowiedniego motora. 

Nie ulega oczywiście najmniejszej watpliwo- 
, że poprawienie stosunków sanitarnych jest 

najcelniejszem i najważniejszem zadaniem wodo- 

ciągów, czyli innemi słowy wodociągi mają prze-|- 
dewszystkiem cel higieniczny, lekarski. Wobec 
tego wypada zapytać się nauki lekarskiej , w jaki 
sposób wpłynąć mogą wodociągi na poprawę „sto- 
sunków sanitarnych, czyli, co na jedno wychodzi, 
co wie nauka o wpływie na zdrowie ludzkie wo- 
dy złej i skąpej. 
Woda działa szkodliwie albo przez to, że pe- 
wnych przymiotów nie posiada, albo, że ma przy- 
|mioty, których mieć nie powinna. 
razie wpływ szkodliwy jest ujemny, w drugim 


Do ujemnych przymiotów wody należy jej brak, 
który zmusza do picia innych napojów częścią 
przy ciągłem używaniu szkodliwych, częścią z po- 
wodu ceny dla ludności uboższej nieprzystępnych, 
utrudnia utrzymanie. czystości tak potrzebne dla 
zdrowia. Ujemnym również przymiotem wody jest 
brak w niej pewnych składników, jak osobliwie 
kwasu węglowego, który, nietylko, że przyczynia 
się do lepszego smaku i orzeźwiającego działania 
wody do picia, ale nadto draźniąc łagodnie prze- 
, pobudza go do energiczniejszej 


a ważniejszym jest wpływ szko- 
dliwy wody wynikły ztąd, że woda zawiera skła- 
dniki, których zawierać nie powi 
składniki zwykłe i prawidłowe 
zanadto wielkiej. Do niepotrzebnych i szkodli- 
wych składników liczymy połączenia chemiczne 
w wodzie rozpuszczone i ciała organiczne w wo- 
dzie jedynie zawieszone, mniej lub więcej uorga- 
nizowane Połączenia chemiczne rozpuszczone są 
dwojakie: jedne pochodzą wprost z gruntu, z któ- 
rego daną wódę czerpiemy i te są szkodliwe prze- 
dewszystkiem przez swą ilość, drugie są skut- 
kiem życia ludzi i zwierząt. Te ostatnie dostają 
się do ziemi, a następnie do wody studziennej 
przez przepuszczalność „gruntu, a ilość ich w wo- 
dzie i ziemi zostaje w prostym stosunku do gę- 
stości ludności w danem miejscu i od czasu, od 
jakiego je ludność zamieszkuje. 

Wniosek ztąd oczywisty, że w miastach, gdzie 
ludzie najgęściej, bo jakoby w warstwach jedni 
nad drugimi zazwyczaj od wieków mieszkają, 
gdzie na małej przestrzeni mieści się tyle orga- 
nizmów ludzkich i zwierżęcych przybierających 
do siebie pokarmy i napoje, a oddających ma- 
terye niepotrzebne, zużyte, albo gnijące, albo 
gniciu wkrótce ulegające, woda gruntowa jest i 
musi być bardzo zanieczyszczoną. 
to najlepiej rozbiory chemiczne wody gruntowej 
we wszystkich miastach. Okazują wymownie, bo 
cyframi, iż woda gruntowa w studniach miejskich 
zawiera w sobie bardzo wiele połączeń chemi- 
cznych z życia ludzi i zwierząt, że jest do użytku 
nietylko nieprzydatną, ale zdrowiu wprost.szko-| 
dliwą. Kraków oczywiście w tej mierze wyjątku 
nie stanowi. Kanały i to liche, nieszczelne, za- 
częto dopiero za Wolnego miasta budować, a do 
dziś dnia nie wszystkie niemi zaopatrzono domy. 
Przez kilka wieków zbierano odchody kloaczne 
w prostych dołach, zkąd je albo w sposób bar- 
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dzo pierwiastkowy wywożono, albo dla cszczę- 
dności zagrzebywano w ziemi, kopiąc obok nowe 
doły. W takiem bezpośredniem sąsiedztwie mamy 
studnie, a łatwo przyjdzie pojać, jaka w nich 
może być woda. ad 


Na wczorajszem posiedzeniu Trybunału przysię- 
głych pod przewodnictwem radcy sądu krajowego 
p. Leichamscheidera przeprowadzoną została roz- 
prawa przeciw Barbarze Chmiel oskarżonej o 
zbrodnię dzieciobójstwa. 

Barbara Chmiel lat 30 licząca z Wróżenie, wi- 
dząc, iż nowonarodzona jej córka nieślubna bę- 
dzie dla niej pod każdym względem ciężarem, po- 
stanowiła ją zabić i zamiar ten w nocy dnia 23 
września 1881 r. rzeczywiście wykonała. Położyw- 
szy szyję dziecięcia na krawędzi od łóżka, przy- 
cisnęła ją silnie rękami tak, iż śmierć w kilka 
d|chwil nastąpiła. Oskarżona przyznała się w zupeł- 
ności do popełnionezo czynu. Przysięgli zadane 
sobie pytanie jednogłośnie zatwierdzili, w sku- 
tek czego Trybunał skazał Chmielownę ze względu 
na liczne okoliczności łagodzące na 4 lata ciężkie- 
go więzienia zaostrzonego jednym postem co dwa 
tygodnie. 


Subwencya na podniesienie chówu bydła 
w wsch'dniej Galicyt 


Gazeta Lwowska prostuje cyfry podane w zna- 
nej mowie ks. Adama Sapiehy na tegorocznem 
walnem Zgromadzeniu Towarzystwa gospodarcze- 
go, w której między innemi według Dziennika 
Polskiego pąwiedział: „Uzyskaliśmy i mamy do 
dyspozycyi 50,000 złr. i rzecz dziwna, że kiedy 
nas uzyskanie tych lichych 5,000 złr. tyle pracy 
tyle arkuszy zapisanego papieru i tyle bieganiny 
do Wiednia kosztowało, kraj, jak Bukowina, któ- 
rych pięć wlazłoby w nasz, dostał tego samego 
roku 210,000 złr. 

Cyfry te prostuje Gazeta Lwowska w ten spo- 
sób, że Towarzystwu lwowskiemu przyznaną Z0- 
stała cała zażądana przez nie kwota subwencyjna 
na podniesienie chowu bydła wynosząca 135,000 
złr , tylko rozłożoną została w ten sposób, że w r. 
b. rząd daje 50,000 w następnym 50,000 a w trze- 
cim 35,000 złr. Bukowina zaś, zamiast subwencyi 
bezzwrotnej. uzyskała pożyczkę rządową wynoszą- 
cą 200,070 złr. na podniesienie chowu bydła, któ- 
rą pod gwarancyą reprezentacyi krajowej wrócić 
ma w sześciu latach. 

Tenże sam korespondent Gazety Lwowskiej (=) 
bierze w obronę zaczepiony przez księcia w tej 
samej mowie objazd radcy ministeryalnego po Ga- 
licyi wyjaśniając, że objazd ten usknteczniał się 
ściśle podług „programu ułożonego w Namiestnie- 
twie w porozumieniu z Towarzystwami gospodar- 
skiemi. w Krakowie i we Lwowie. 


Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej: 
z dnia 5grudnia — Wiedeń: pszenica 12:25 do 
13— złr.; żyto od 09:30 do 09:70 złr.; jęczmień 
0:— do 0*— złr.; kukurndza od zł. 0— do 0: 
złr.; owies od złr. 0— do 0'-— złr.: — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 32 75 do 33— zir, — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
1235 do 1237 złr.: rzepak (sier.-wrze.) od 
d —— zł, — Berlin: pszenica żółta 223 50 
yto —— złr.; spirytus loco 5780; olej rzepako- 
wy 49 10 zł. — Szczecin: pszenica —— —'— 
złr.; rzepik (jesien.) —— złr. — Paryż: mąki 
159 kilogram. 66:10 złr.; olej rzepakowy 85— 
złr.; spirytus —*— zł. — Wrocław: pszenica 
—— złr.; żyto —— złr.; 
rytus — — złr.; kukuradza —*— zł, — Kolonia 
pszenica —'— złr. 


Wiedeń 6 grudnia. 

A ©kowita. Na naszem targowisku nia za- 
warto dziś żadnej transakcyi; not. now. 83'— złr. 

Peszt, 5go grudnia: — ———— zdr. — W ro- 
oław, 5go grudnia: w miejscu 48 10 mrk. płacono 
na listopad 47°80 mrk. żądano, — Szozecin, Sgt 
grud: w miejscu 49 — mrk., na grudzień 50— na 
wiosnę Bl: — mrk.— Berlin, 5 grud.: w miejscu 
4910 mrk., na grudzień 5030 mrk. na kwiecień 
maj 51:50 mrk., na maj-czerwie: 5230 mrk.— 
Paryż, 5go grudnia: na ten miesiąc 61 25 frk., na 
styczeń 61'75 frk., na styczeń-kwiecień 62*25 frk., 
na maj sierpień 63:25 frk, 
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Albrechta. 
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(Dalszy ciąg nastąpi). 


Kraków 7 grudnia. 


bi dów 


Nafta. Wiedeń 6go grudnia: za 100 kilo 
z dworca z clem 1525—15'60 złr, — Tryest, 580 
grudnia: za 100 kilo bez cła ————*— złr 

"rema, 5go gradnia: za 50 kilo 7:15 mrk,— 
Hamburg, 5go grudnia: w miejscu 7:10 mrk., na 
zradzień 7'15 mrk., na styczeń-marzeo 7:50 mrk.— 
Antwerpia, 5go grudnia: za 100 kilo 18— 
frtk.— Nowy Jork, 5go grudnia: za galonę ©'/, ot. 
pap., w Filadelfii 7— ct. pap. 


Wiedeń 5 grudna. 
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
| bukowińskich 563, węgierskich 1527, niemieckich 
458; razem 2548. 
Galicyjskie płacono 33'/, do 58, 571/4 złr., oso- 
bliwsze 59 złr.; węgierskie bO do 58, 59, 69 złr.; nie- 
mieckie 53 do 58, 59 złr. 
T rg był mdły. 
W. Amirowicz & K. Sohel3 Café Stierbóck. 
p o 
Artykury w dziale „Nadesłane* nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 
NE EEC JCIE A ER ERED 


owies —*— złr.; spi 


w sprawie Rady 
koby wyjęty z pod prawa, na łup u 
oszczerców, którzy go podaj 
centrum postanowiło nie bra 
szym wieczorze u ks Bismarka. 

Kolonia 7 grudnia. Koelnische Ztg. donosi 
z Petersburga: Szakowski (Szukowski ?) odmawia 
wszelkiego wyznania co do wspólników swoich i 
planu zamachu na Czerewina. Pod względem ob- 
chodu dnia S. Jerzego obiegają niepokojące po- 
głoski. Kozłow miał spowodować Cesarza, ażeby 
obchód tym razem odbył w Gatczynie. Twierdzą, 
dmość o nowo podłożonych mi- 
nach (w Gatezynie), których dotychczas 
tecznie szukano. 
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|. Bod.-Kredit 34 lat | 
den Kredit-Institut , 


Priorytety kolei. 


Ważne dla cierpiacych na gościec. 
Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda c. k. 
nadworny dostawca w Korneuburgu. 


Od 4 lat trapiony byłem okropnemi bolami gość- 
cowemi a cierpienie pogorszyło się do tego sto- 
pnia w ostatnich dniach, że mimo używania wszel- 
kich możebnych środków i kąpieli musiałem leżeć 
jakby porażony. Ponieważ mi mój syn zwrócił u- 
wagę nı Pański płyn gośćcowy, przeto spróbowa- 
łem go użyć. Po trzeciem wcieraniu czułem z naj- 
większą radością znaczną ulgę moich silnych cier- 
pień a teraz po użyciu trzeciej flaszki męczące 
cierpienia gośććowe zupełnie mnie opuściły. 

Wypełniając przyjemny obowiązek wynurzenia 
Panu niniejszem najserdeczniejszego mojego po- 
dziękowania, zapewniam Pana, że nigdy nieopu- 
szezę sposobności polecenia Pańskiego płynu gość- 
cowego wszystkim cierpiącym na gościec z wła- 
snego doświadczenia jako najlepszego środka. 


Z szacunkiem 


Jan Kopeczky, gospodarz wiejski. 

Boritov, 16 kwietnia 1881. 
© Do nabycia we wszystkich większych aptekach. 
Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy c. k. 
nadwornego dostawcy i aptekarza obwodowego 
w Korneuburgu. 
nn 


Telegramy własne „Czasu.* 


Berlin 7 grudnia. W komisyi parlamentarnej 
dla sprawy wcielenia Hamburga do związku cło- 
wego, przyszło wczoraj do drażliwego zajśca. 
(Windthorst zapytał był ministra Bittera, czy Ro- 
sya i Anglia nie będą miały nie przeciw wciągnię- 
ciu ujść Elby do unii cłowej. Bitter odrzekł, iż 
rząd poczytałby to za naruszenie prawa. Red ). 
Nordd. allg. Zig wystąpiła zacięcie przeciw Windt- 
horstowi, że ten miał niby wskazać trudności, 
ktoreby zagranica podnieść mogła przeciw pr 
czeniu dolnej Elby do związku cłowego. 
Windthorst oświadczył w komisyi, iż napaść Nordd. 
allg. Ztg na niego polega na tendencyjnem prze- 
kręceniu jego wyrażenia , które jedynie domagało 
się wydania uchweły komisyi w tym duchu, aby 
módz odeprzeć wszelkie zagraniczne zastrzeżenia. 
Członkowie komisyi przyznali, że tak rzecz poj- 
mowali. Minister skarbu oświadczył, iż obcym jest 
temu artykułowi półurzędowemu a Germania na- 
tarczywie wystąpiła przeciw temu artykułowi, ob 
winiając go © umyślne przekręcenie. Z tego wy- 
nika, że Windthorst po odmownem głosowaniu 
ekonomicznej oddany został, ja- 
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z IM „ 1868 300 


g IV „ 1872 300 
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Bukareszt 7 grudnia. Poseł rumuński w Peters- 

ko miał dłuższą rozmowę z br. 
odu najświeższego zwrotu w kwe- 
Inoky oświadczył, że lubo nie 
do szczegółów, 
porozumienia. 
e strony posła 


burgu Kretsules 
Kalnokim, z pow 
styi dunajskiej. Ka 
jest dostatecznie objaśniony €O 
spodziewa się jedaak pomyślnego 
Przywrócenie osobistych stosunków z€ 
jego w Bukareszcie nastąpić ma nieza- 


Telegramy biura koresp. 


Rzym 7 grudnia. W Izbie podczas obrad nad 
budżetem zapytał Massari o przedłożenie do- 
kumentów tyczących się spraw tanetańskiej i e- 
gipskiej, oraz co zarządził rząd dla obrony Wło- 
chów w Sfax, w Peruwii i Chili; zastanawia on 
się nad podróżą króla do Wiednia, którą kraj ca- 
ły powitał z największym zapałem, i pragnie, aby 
rząd rozwiał wątpliwości tyczące się urzeczywist- 
nienia oczekiwanych dobrych stąd skutków. Son- 
nino oświadcza, że uważa podróż wiedeńską za 
początek przymierzy racyonalnych, zdaje się je- 
dnak, iż Włochom nie powiodło się rozwiać wąt- 
pliwości Enropy. Należy przeto do przymierza 
z Austro-Węgrami wciągnąć Niemcy bez wahania 
się, jako pożytecznego sprzymieżeńca. Min ghet- 
ti podniósł oraz polityczne znaczenie podróży kró- 
la do Wiednia, która była potrzebną. aby wydo- 
stat Włochy z niebezpiecznego odosobnienia, za- 
znacza on ustanie gniewu i przychylność Austryi 
po zajęciu Rzymu; spodziewa się, że lubo w Wie- 
dniu nie przyszło do podpisania traktatów, waze- 
lako umówioną została wspólna akcya. Podróż 
wiedeńska nie może być jednak jedynym celem; 
ostatecznie idzie o Niemcy. Na to potrzeba czasu, 
oraz lojalnej a zręcznej polityki zagranicznej ; 
trzeba, aby znikły przesądy przeciw Włochom, a 
polityka wewnętrzna musi dawać bezpieczeństwo. 
Najlepszą odpowiedzią na mowy Bismarka byłyby 
Rząd musi uspokoić Europę, a wtedy po- 
dróż wiedeń ka przyniesie owoce. 

Rzym 7 grudnia. Papież pragnął, aby adres 
biskupów, który ma mu być wręczony w niedzielę, 
był w obec trudności położenia, © ile można, u- 
miarkowany. Papież ma odpowiedzieć na adres 
w tym samym duchu. 

Bukarest 7 grudnia. Rząd oddał wydziałowi 
ustanowionemu do adresu na mowę tronową doku- 
menta tyczące się kwestyi Dunaju i stosunków 
z Austro-Węgrami. 

Washington 7 grudnia. Orędzie prezydenta 
Arthura do kongresu winszuje narodowi wzra- 
stającej pomyślności, przyjacielskich stosunków do 
mocarstw zagranicznych, udziału reprezentantów 
Niemiec i Francyi w obchodzie stuletnim w York- 
town, utrwalonych uczuć przyjacielskich z temi 
krajami; uważa potrzebę serdecznych stosunków 
do Rosyi, bezpiecznej opieki Amerykanów zwie- 
dzających Rosyę, mianowicie uzyskać ją dla ży- 
dów, gdyż obchodzenie się z nimi wymaga ener- 
gicznych przedstawień ze strony Ameryki półno- 
cnej. Pytanie co do przekopu Panamy jest wiel- 
kiej wagi. Rząd stara się, aby traktat zawarty 
z Kolumbią w r. 1846 mógł wejść w wykonanie. 
Układy zostały zerwane, gdyż Kolumbia uniewa- 
żmiła pełnomocnictwo swojego reprezentanta. Ko- 
lumbia zaproponowała mocarstwom europejskim 
udział w gwarancyi przekopu Panamskiego, a tem 
samem postąpiła sobie wbrew zobowiązaniom przy- 
jętym przez Amerykę, która sama 
się poręczenia nietykalności I 


NADESŁANE. 


Kursa. — Wiedeń 7go grudnia 2 
30 minut po poł. Renta papierowa 77:40. — 
srebrna 7820, — Renta złota 9395. — 6%, Ren- 
ta złota węgierska 11960. — Losy z roku 1860 . 
13380. — Akcye Banku Narodowego 8389*—. — 
Akcye kredytowe 867:50. — Londyn 
Dukaty ——. — Napoleony 9'41'/ę. — Lombar- 
1864 roku 173:75. — Akcye 
Karola Ludwika 315—. — Akcye kolei 
Lwowsko - Uzerniowieckiej 179—— 
węg. pół.-wschodn. 169—.— Anglo - Bank 15450. 
e indemn. galicyjs. 101—. — 
e 126:50. —- Akcye kolei 
h|148:75. Akcye kolei półn.-zach. aus 
60/, Listy zast. hipoteczne 102:—. — Marki 58:— 
Ruble 12475.— 6%, Listy zastaw. galic. Zakładu © 
kredytow. Ziem. 101:50. — Nowa renta papierowa 
9480 zł. — 4%, Renta węgierska 9060. — 
Usposobienie giełdy: — 
m 
Z powodu „święta uroczystego następny 
Ner „Czasu* wyjdzie w piątek d. 9 b. m. 


dy 156—. — Losy 


ą w podejrz i 
ć udziału w wczeraj- 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Marki niemieckie za 100 
Rubel papierowy za 100 . 


Lwów 6 grudnia.) 
Akcye Banku hip. gal. 200 


333353: RĄs s vu8335 3339330353 uu 5. 


Warszawa 5 grndnia 
5%, Listy zastawne nowe 1869 r.. . 


183 26/1383 50] 4%, 
125 75/126 25] 


182 75,188 25] 
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Kotipi: urządzeń dla fabryk cykoryi, krochmalu/ aenn 


z ziemniaków, cukru i towarów gliniany ch, | CESEEESZENEMICE 


browarów i gorzelń. tudzież kaszowników, | BE 


młynów wodnych i tartaków. niemniej ma- 
chiny parowe i i pompy. wagi setne od 25 do 
300 metr. cetnarów (3149-3-6) 


dostarczają po tanich cenach 
Dannenberg & Schaper, fabryka machin i odlewarnia żelaza 
w Magdeburgu (w Niemczech), 


3 franki 3 franki 
odsetek J” odsetek 
w złocie. w z*tocie. 
100 frankowe 
[A 
panstwowe 


SERBSKIE LOSY 


BEĘ Rocznie 5 ciągnień “JE 
główna wygrana EOOQ.006 franków w złocie. 


Najmniejsza wygrana 100 franków w złocie. (3119-10 10) 
Najbliższe ciągnienie dnia 12? grudnia! 
Zawsze po urzędowo notowanym kursie. 


Wechselhaus der Administration der 


WIEN, WIEN, 
| Rothenthurmstrasse „FORTUNA“ Rothenthurmstrasse 12 


ERNST KLINGSTELNW. 


Najświeższe wszędzie zdziwienie sprawiające 


ozdoby na drzewko 


odznaczone na wszystkich wystawach, 
dostać móżia za bezcen 


w słynnie znanym składzie fabrycznym 
Bisenius, Wien, |, Riemergasse 14. 


Nowości „> Cacane małe figurki 


tegorocznej pory: gw 
Dyamentyna, S starcy koyiiijąky 
w ręku drzewka, 


pysznie lśniący szron zimowy na Ą.zŻć © 
drzewka, 1 pudetko 12 et. z opi- 

która można ustroić i oświecić 
świeczkami, sztuka ct. 45, 50, 40, 


sem użycia. 
złr. 1-40, 380. 


Srebrny włos Bożego 
dzieciątka 0; 183 
na korony drzewek Rz ce, 


składający się c prześlicznie lśnią- 
sztuka 5 c. do 50 e. 


Lalające anilki 


cia galązek drzex ' ska, AŻ złu- 
tych włosków 20, cent., srebrnych 

sztnka ct. 15, 35, 45, 80, złr. 1:20, 
złr. 160, 220. 


35 ct. == Takieżs imë w motkach 
złotych 25 ct., zrebrnych 40 ct. 
Zbiór różnych wspaniały ch ozdób 
złr. 150, 
ES UEDA 


Prawdziwe wspaniałe <=" = 
s na drzewko cnt. 70, 
-e g złr. 2:60, złr. 350, złr. 5, złr. 8; 
gatunku 80 cent. złr. 10, złr. 15. 


szyszki jodłowe 
1 pudelkó z 10 sztukami 50 cent. 
wielkiego 
Obszerne c.nniki z wielu tutaj niewymienionemi towarami przesyłam na żądanie darmo. 
soby z prowincyj, którym zalay na starannem wykonaniu swych zamówień, zechcą mi je 
nadesłać najzóżniej do Ł£S grudnia b.r., gdyż później. nie ręczę za wykonanie z powodu zbyt 
wielkiego nawału. (3252-2-3) 


Bisenius, Wien. I. Riemergasse 14. 


z roku 1881 po 100 franków w 


RE Rocznie pieć ciagnień Zm 


14 stycznia, 14 marca, 14 czerwca, 14 sierpnia i 14 listopada. 


a główna wygrana 


+ Każdorazo 


Franków | — 100.000 


Najmniejsza wygrana 100 franków w złocie. 


Wygrane i odsetki płatne są bez żadnego potracenia w Wiedniu. Budapeszcie, wielu głównych 
miastach prowincycnalnych, tudzież prawie we wszystkich stolicach europejskich. 


Za punktualną wypłatę ręczy książęcy rząd serbski. 


Los przynosi 3°, odsetek w złocie. 
Serhskie losy za gotówkę po złr. 46 w raz z 50 e. odsetek od kuponu. 


CIOWE = 


14 e ERIS, CJA tylko po 3 złr. 


me CWE PY Kg OZ PE 


płatne w 
; i jedną spłatą resztującą 4 złr. 


masowa Kupujący nabywa już przez zadatek tylko 


natychmiast jedyne i niepodzielne prawo gry. 


W pierwszem ciągnieniu 3% książ. serbskich łosów, odbytem dna 12 listopada, padły główne 
10,000 i 4000 w złocie na losy sprzedane przez nasz kantor 
wymiany i zostały najprzystępniej cskontowane. 


wygrane franków 100.000, 


Ea 


Najbliższe ciągnienia już 12 
my 


WIEN, 
Wollzeile Nr. 10 und 


Już dnia 12-g0 grudnia! 
Drugie ciągnienie 3°, książęcych 


serbskich losów 


grudnia, 14 stycznia i 14 marca. <$ 


Zatem trzy ciągnienia w ciągu najbliższych czterech miesięcy. 


Wechslergeschift der Administration des 


13. „MERCUR“ w onzeite Ne 10 und 13. 


Ces. król. austr. 


ES Erven Lucas Bols 


nadworny dostawca 


FABRYKA 


wybornych likierów holenderskich 
w Amsterdamie 


mu założona w roku 1575 ma 


(2886-7-) 


Filia: w Wiedniu, l., Am Hof Nr. 3. 


wych po cenach stałych ze słynnej stadniny pełnej 
krwi Shorthorn w Olszowie 
poleca 


Zarząd ekonomiczny hr. Renarda w Suchychłonach pod W. Strzelcam 
(stacya kolei) w górnym Szlązku. 


$ 
t 
: 
i wyborowego rodzaju i każdego wieku w obydwóch kolorach raso- 
å 
& 


(82:20 2-4) Kuzia. 


PAPU = PRAPA PAI AP du 4 


Album meblowe 


niezbędna książka do przepatrzenia dla kupujących meble wszel- 

kich stanów, zawierająca 900 pięknych rycin wraz z cennikiem 

jest do nabycia przekazem pocztowym 2 zł. = 4 marek = 5 fran- 

ków = 2 rubli opłatnie od firmy (2597-49-) 
J. &. & IL. Frankl, stolarzy i tapicerów 


w Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse 91. 
Tamże bardzo obfity wybór trwałych, tanich, KEY? mebli. 


Najświeższe zniżenie cen pierwszego handlu rozsyłkowego 
firmy E. H. Schutz, Altona pod Hamburgiem, założonej 1864 r. 


Towary kolonialne, łakocie, owoce 
pocztą opłatnie 5 kilo w znanym dobrym rzetelnym towarze, 


Mokka praw. arab. b. szlachetne złr. 7:15 | Kawior uralski najl. świeży kilo po złr. 8:— 
Menado najlep. brunat. 660| kawior z Elby b. dob. , n 2— 
Ceylon perłowa najlepsza 5:90 | Holen. śledzie tius. śwież. wiel. 25 szt. 


n 

Ceylon plantacyjna WSpA1. „ 516) Sledzie tłuste świeże najlep, 30 „ a 1:75 
Ceylon piękna silna » .490|S$ledzie tłuste świeże wielkie 40 „ „ 145 
Cuba najlep. nit biesko-zielona 1490 Śledzie trusie świeże małe 90 „ „ 130 
Wiedeńska mieszanka wybor. n 490 Słedzie delikatne małe 200%, , 1:90 
Złota Jawa doskon. wielkoziar, » 525|S$ledzie truste świeże maryn. 40 „ „ 1°75 
Złota Nawa silna dobra „ 490|mtos.sardynki koron.śwież. 120 „ „ 160 
Perfowa Mokka lardzo dobrą » 49)|Mułada z ryb wybor. 40 A]: 
iPerfowa Jawa zielona mocną n 460| Praw.drob.ry Sy anchovis) '/lub?/bar. n 2— 
Jawa zielona. dobra silna n 445| Węgorz gruby marynowany 5 kilo „ 375 
Santos zielona silna dobra n 440) Sztokfisz suszony świeży 5.5 „ 2— 
Campinoes mocna czysta „ 5'75| Homar najlepszego gatunku 8 pusz. „ 3'15 
Rio dobrego zag | „ 345 |dŁosoś świcży najlep. tow. Aa s S 
Ryż stołowy najlep. Gw rad „ [75|gardynki w oliwie najlep. 18 „ , 5— 
Ryż stołowy dobry wielkoziar „ 150 | Śledzie Łososiowe dob. wędz. 80 szt. „ 2— 
Ryż stołowy dobry gruboziar. „ 115| Śledzie sardelowe (zam, sard. 5 kilo, 150 
Sago perłowe praw. wsch.-indyj. „ 175) Rodzynki winogr. skrzynka „ 2:30 
Rodzynki su?t. bez pestek » 245| Brzoskwinie i ananasy 6 puszek „ 3'45 
Rodzynki największe „ 2—| Herbata familijna najlepsza kilo „ 4— 
Migdały największe słodkie » 580|Herbata familijna dobra n n 345 

Wszelkie świeże i wędzone ryby morskie po cenach targowych: (2592- 10) 


zawsze tylko w najlepszym najświeższym towarze za poręczeniem dobrego nadejścia. 
KMielskie szproty 200 szt. za krzyn. złr. 1:15 Świeże Tupacze skrz. 5 kilo „ 1:75 
2 skrz. 2 zir., 4 skrz. „ 350 Świeże fiondry (płaszczki) » 160. 
Solone piklingi 35 szt. w. skrz. „ 2— Świeże sztokfisze b. piękne „ 2:— 


now RWE 


salon Móc 
przy P Mikołajskiej pod Nr. 9, 
poleca kapelusze pluszowe, atłasowe, 
w nowych f» mach, zarazem pracownie 
sukien damskich i dziecinnych; 
z powodu tanieści lokalu ceny bardzo przy- 
stępne. (3:04 2 3) 
J. Figlowa. 


Mich. Stanisław Bury 


w Altonie via Hamburg, 
poc po cenach umiarkowanych 

wędzone Ssielawki i by- 
dlinki, jakoteż swieże ryby 
morskie i homary w pacz- 
kach pocztowych. (3181-3-8) 


złocie. 


w złocie. 


| sz ORDERY, 
i najlepsze [8219-2-2 20) JĄ 


/ wina górskie. 
|Barytka na próbę j 


{z 4 litrami najlepszego M | 
|. wina stołowego IL 
(Cabinet) złr. 2, 
| baryłka z 4 litrami wina 
czerwon. (Auslese) 3 złr. 
| Wszystko bez kosztów, z 
baryłką i opłat. do wszy- 
J stkich stacyj poczt. za go- 
tówkę lub za zaliczką. 


1. UIN 


Bez bólu 


1 bez wstrzykiwania, 
bez lekarstw przeszkadzających trawie- 
niju tudzież bez chorób następnychi 
przerwania zatrudnienia wylecza według 
zupełnienowej metody, doświadcą0- 

flnej w niezliczonych wypadkach 


upławy rury moczowej, 


tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie gruntownie i 
(2618-184-) szybko 


GG Dr. Hartmann, wa 


członek lekarskiego Maas 


w Wiedniu, Stadt, Seillergasse Il. 
Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upławy u kobiet; niepłodność, bladacz- 
kę, upławy, osłabienie męz.- 
kie, bez wyrzynania i bez wypalania 
kiłę i wrzody wszelkiego rodza- 
Ju. Listownie tak e ordynow r twą 
"BZ ściślejszą dyskrecyę wnia, a le kar- 
| StWA na żądanie natychmiast przesyła. 


3 zir. 


Ta [3069-4-4] 


$ 


9 


| ZUPEŁNIE NIEPRZEMAKALNE 
mężykowy i płaszcze pakłakowe z kapturem 


z czystego styryjskiego pakłaku z wełny owczej, w kolor.e szarym, brunatnym, czarnym 
łub naturalnym. Ka 18-26) 


Lekki płaszcz deszczowy z kapturem . NECE. złr. 7 ©. — 
n 034 yawaka a aa o pa en p 10 „ 50 
„  mężykow . . 12% jalkineń Wa 4 TEP 12 „ — 

Graby ciepło watowany . ASIRKOG Si $ iii + ,16—22 

Styryjskie sakko lub jupka ai . « « «© 6 6 sa 6 wra 6 a | „ 10 — 18 

Całe ubranie męzkie . . . „akord ooawić. aie i KOWNO 

Paletot damski modny bardzo gustowny . EL . „ 10 — 20 


MG" Nieprzemakalne kapelusze póktóbowe T 
dla mężczyzn, kobiet lub dzieci . , . złr, 2 c. 50 do złr, 4. 
Wszelkie gatunki pakłaku fabrycznego i ` chł. „pskiego, modnych materyj pakła- 
kowych z czystej styryjskiej wełay owczej policza najtaniej na metry lub w dowolnych 
gotowych sukniach i dostarcza punktualnie za zaliczką poczt podpisany handel sukna 
Jan Giinzberg w Gradecu (w Styryi). 


PRZECIW. WYŁYSIENIU, | 


4 siwiźnie włosów i tworzeniu łupieżu 
nznany jest wedle codziennie nadchodzących świadectw i podziękowań 
jedynie i wyłącznie 


olejek taninowy 


Dr. Morasa. 


Szanowny Panie Aptekarzu! (2341-54-) 
Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej flaszki olejku taninowego Dr. Morasa. 
Skutek tego środka jest bardzo dobrym, wypadanie włosów zupełnie ustało a bujny porost 
jest już widocznym. 

Wiedeń, 5 stycznia 1880 r. 

Wiel możny Pan Józef Fiirst aptekarz w Pradze. 

Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, że olejek taninowy Dr. Morasa wstrzymał 
mi wypadanie włosów, które już trwało przeszło dwa lata. 

Spodziewam się, że zapomocą tego środka odzyskam znów moje dawniej tak pię »kne włosy 

Marienbad, 18 sierpnia 1879 r. Maria Zarembina. t 

Wielmożny Panie! 

Nienależy to do przyjemności życia posiadać łysinę w trzydziestym roku swego życia. 
Gdybym nieużywał olejku teninowego Dr. Morasa, bylbym: dziś młodym star cem. Środek ten 
zdziałał u mnie cuda w kilku tygodniach, co też poświadczą wszyscy moi znajomi. Proszę 
zatem i t. d. Z szacunkiem i wdzięcznościa 
Bukowa, 3 stycznia 1881 r. Narostaw ibrtikol, zarządca dóbr. 

Do naby cia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. we Lwowie u Zygmunta Rnckera, apteka 
„pod srebrn. orłem“ przy ul. Su AR w Czerniowcach u J. Golichowskiogo apt. 


Wilhelm Wagner. 


PEDE la BD. A 


Podarunki na Gwiazdkę i Nowy rok! 
Nowość dla pań!!! 


Bardzo piękne wachlarze Ebon - Facet- Aurora na wieczory. bale. pod- 
szyte atrtasem lub faille, ślicznie pomalowane lub złotem tkane, rozsyłamy po własnych ce- 
nach fabrycznych także częściowo punktualnie i oplatnie, Na każde zapytanie udzielamy najchę- 
tniej wyjaśnienia. — Zamówienia przyjmujen:y wprost pod adresem: Fńcherfabrik von 
Geiringer & Kust in Wien, Mariahilf, Welkengasse $, (8153-2-3, 


v a NENON NEENA SNE NENE AKCE KAKAK 
OTE OOO OOTO LOTOO LONO 


, HARLANDZKA ¢ 


bawefma i mici SIPUINAN: €s 


odznaczone na powszechnej wystawie 
wiedeńskiej i paryskiej, 
ogól ie lubione z powodu doskonałego 
gatunku, są d> nabyca we-wszystaich | 
handlach hurtownych i znacz” 
S ny ch handlach częściowych 
państwa austr. -w egierskiego. 0 
D ETT dla bawełny. - [3082-3-24] Znak fabr. dla nici ijato N 


ESODO OO OOOO OOO OOOO) 


V 


Drugie vimini dnia 12 grudnia 
3o książęcej serbskiej 
pozyczki premiowej.. 


która wylosowaną będzie pięć razy rocznie z każdorazową główna 
wygraną 


100,000 franków w złocie. 


i z odsetkami 80%, w złocie. 
Powyższe losy sprzedaje ściśle po kursie dziennym 
DOM BANKOWY I WYMIANY 
HIRSCH & HORECKI 


w Wiedniu, l., Rothenthurmstrasse Nr. 18 
(hotel Osterreichischer Hof.) 


Zarazem poleca się do najprzystępniejszego wykonania zamówień 
giełdowych i zleceń wchodzących w dziedzinę wymiany. 

MSF" Na wszelkie zapytania i zamówienia odpowiadają na żądanie 
w języku polskim. (2940-14-15) 
ZABEK 


PAPIERY LISTOWE. 


1 pudełko z 50 białemi, bardzo mocnemi listami i 50 kopertami . złr. =—'60 
1 s „ 50 Š pm p 50 ia kolorow. monogr. 4 120 
1 # s100 kolorow. 3 s bj 50 č 1:75 
1 M „ 50 białemi, w 50 a 8 pojedyncz. literami, 1— 


Z= Nowość! ES 
angielski (old style) papier z ZE FP Z prasowany; 
1:6 


listami 


i 25 kopertami 


a 


pudełko z 25 


1-80 
wzwy $. 


Prawdzi 
pudełko 50 listów i 50 kopert. . . z EN. A 
aquarium lub klatki, pudełko 25 kart i 25 kopert - 
Prócz tego karty korespondencyjne gładkie, białe i kolorowe, paczka "od 40 ct. 
a= A worowe "A 
Umbrelki do lamp SOAD Ró 
bardzo praktyczne, stosowne do każdej lampy, szczególnie zwracające na siebie uwagę, 
po cent. 60, 80, złr. 1, 150 i 1:80 za sztukę, 


Papier listowy i koperty z figarami żartobliwemi Aaoi ENAR | 

| 5 A r 5 gd ©. rE maa napisami . . « « « « « „ 150 

A 28/2 » „ krótkiemi WYDGZAMU 0 200 0 o 0 Tra a ŁBÓ) 

„ przyjemnościami zimowemi . . sz 50 
Następnie listy” Z jaskółkami, kociemi łapkami, sylwetkami, figurami 

myśliwskiemi, strzeleckiemi, gimnastycznemi i podróżnemi. . » 150 

Kwiaty różnie wykonane . . : . . 0d złr. —75 do » 3— 

A la minute . od złr. —60 za 100 wzwyż 
=> Kalendarze kartkowe na r. 2523 Z 


bardzo pięknie wydane 
z bardzo gustownemi obrazkami : 

Patent. podkładka "WH 
zarazem kalendarz do notowania, bibuła, wszelkie skale i taryfy, ciągnienia itp. bardzo 
praktyczna i gustowna, sztnka 2 złr. 

Prócz tego wszelkie istniejące kalendarze dla biur, użytku domowego i kantorowego 
po cenach oryginalnych. 

Wielki skład ozdób na drzewko wilijne, 
tuzin po e. 40, 50, 75, 90 i złr. 120. Do napełniania od złr. 1:50 do złr. 4— za tuzin. 
Włosy fantasty cznych dziewoi, żółte i białe w pęczkach po 20 c. 

Szyszki jodłowe itd. itd w wielkim wyborze. 

Koperty do listów, papiery do pisania i wszelkie w tę gałąź wchodzące towary. 


Edward Boschan, handel papieru 
w WIEDNIU, Bauernmarkt, Jasomirgottgasse 10. 
Za rzetelne i bardzo staranne wykonanie poręczą. 
|| 2 Przy zamówieniach wynoszących przeszło 3 złr. dodanym będzie darmo, bardzo 
ZOSRYRY brożzowy kalendarzyk pugilaresowy. (3156 3 aiita 


Karty korespondencyjne z kopertami, bardzo gustownie wykonane, w kształcie 
ślicznie litografowane i ; sli 
sztuka złr. —'50 


a 
Ó 
O 


CZAS z Czwartku 8 Grudnia 1881, 
UDOSKONA- 


mS | "X rewolwery |$*>©©>G©G> +00 0G€© 


WYP PEEZE. D A // patentowane na cały świat, samodziałające 9 KA y T OR WY M | À NY 


Gospodarz ekonom, 


rutynowany i energiczny, znajdzie zaraz umie- 
szczenie, Kandydaci stanu wolnego mają pier- 
wszeństwó, nieuwzględnieni -zaś pozostaną bez 
odpowiedzi. Zgłoszenia się przy dołączeniu od- 
pisu świadectw lub pisemnvch poleceń przesyłać 
należy opłatnie pod liter. BB. KA. Nowy Sącz 
poste restante. 8197-2-3) 


w wyrzucaniu naboi wystrzelonych. 
Jak w latach poprzednich tak i w tym roku trwać będzie od fgo| Wielsość kieszonkosa - złr. 15 ct. — 
grudnia do igo Stycznia 1882 r. 


25 naboi storownych . . ct. 90 
Wy;„rzedaż wielkiego zapasu towarów galanteryjsych: Albu- 


futerał skurzany 80 c:. epszy z paskiem 1:50 
jedynie u F. J}. Demmera w Krakowie 


"z 


a" 


Piękne parcele 
budowlane 


przy ulicy Karmelickiej i Ba- 
torego są do sprzedania.— Bliższa 
wiadomość w biurze Rady powiato- 
wej krakowskiej. (2860-5-6) 


DLA RODZIN Ę 


Uchronienie i dalsze rozszerzenie błoni- 
cy, tyfusu, płoni y, ospy itp. jest możebne 
tylko przez zniszczenie pierwiastków zara- 
żiiwych. Celem nskutecznienia tego p trze- 
ba dobrego zupełnie nieszkodliwego i zdro- 
wego środka odwanisjącego dla powietrza 
pokojowego. S odkiem takim odpowiada- 
jącym wsz.lxim tym wymaganiom jest 
Bittnera wyciag igliwiowy; rozpylony. u- 


dziela on powietrzu pokojowemu wspania- AB à +66 
łego balsamicznego zapachu leśnego. a cyga'niczki na cygara w pięknem puzderku cygarniczki na papierosy lub cygara Virginia Dom bankowy „Leithi 

wskutek znacznej ilości ozonu giną wszel- Nr. I. 12 em. długości złr. 5 c. — (Nr. I. 10 em. długości złr. 8 c. — adwinistracyi Halmai S.2<>€><3€3€24©> 

kie w powietrzu znajdują .e się drobne or- koi: 3 T n 3 nép Se g » AO w Wiedniu, Schottenring 15, naprzeciw giełdy, OOOOH 
ganizmy, jak grzybki fermentujące, bakte PEKEE OTE , » By U Je a n 2 ao ze a) tylko przy ograniczonej stra- 

rye itp. i stają się nieszkodliwe Wyciąg m , IV. 8 » U „ 2 „50 i 6 n n 1 „50 -e Cjo; (premia 20 dv 70 złr. za każde w Wiedniu I. Kiirntnerring Nr. 1 

igliwiowy polecany wielokrotnie przez le- BOVA by " T — fa E aa ki 5000 złr. efektów na zw żkę lub zdaj 

karzy. jest do nabycia jedynie prawdziwy NUŻ E 55 R p l „ 80" ć RZA ig Zys iem zniżke: b) czy. kursa w PR nóid 

u fabrykanta Jul. Bittnera, aptekarza w Mierzone bez nasadki z pianki porsie: TŁ aa CZy spadną (Stellage ; o) tj za 

Reichenau, w D. Austryi, — w Krakowie Pow:ższemi nadzwyczaj taniemi cenami spodziewam Się zupełnie wyrugować naśladowania i tak: chowaniu w depozycie 34 R Fr 0 un a g ę. 

u K. Wiszniewskiego apt., we Lwowie u bez wa tości i szkodliwe zdrowiu, i uchować ustaloną sławe naturalnego bursztynn; wszelkie na- dadzą się korzystnie zrealizować. Kupna speku- z 


P. Mikolascha apt., w Przemyślu u L. Nah 
lika apt., w Samborze u K. Marescha apt, 
w Tarnopolu u Jamrogiewicza, w Żurawnie 
u Tomaszewskiego. w Czerniowcach n W. 
Altha apt. — Cena flaszki 80 c., 6 fisszek 
4 złr, patent. rozpylacz złr. 180. 2661-2-3 


€ na I fg ony lub cygara Virginia 
Nr. L 13 em. długościgzłc.-3 et. 50 Nr. l. 13 cm. długości złr. 2 ct. — su wymiany. Objaśnień i informacyj udziela się 
A Di me h >| pom. 12 4 n „82 „ 50 „JLI2. , A ac WZ > fachowo bezpłatnie w .,Leitha'* (Finanz. u. Ver 
> letri 1cna AET R TPR 10 , 5 „2 „, — „ IL 10 * $ a IOO losungsbla't). sæ Broszura zawierająca: kalen- 
Ris INi oik $ T E) h IV. ds á G «25 darz wylosowań wszelkie europ. ciągnienia), in- 
ETE R IG LIWIOWY TEG 5 NE BI dy se er A ï Jira formacye 0 sposobach lokacy!, spekulacyi i pa z 
Vie wi i towar j iej ian a pieniądze zwr r zedaj j j ierach, zabezpieczeniu losów i t. p. dz z. aa 
a ya a ak padła oska. tzn > TY i EA : podj Aers Waga kuchenna Waga”na dzieci i gospodarcza Waga na listy 


najpewniejszy i uajeps'y Środek d mowy W. H Wiedni ALE, p : 

: > ; . Henn w edniu, X. Dam,fgasse Nr. 11. a Roz 4 z szalką mosiężn 

i leezniczy, volec ny pr e-iw reumatyzmo- ~ enfiar i zegarem jajos x politurowana „ 24 ct., 5 złr., 7 złr., 250 
15 kilo lub 26 funt. gustowna metalowa „ 28 gram. 6 złr.. 7 złr., 


wi, gośćcowi, porażeniu czynności nerwów, 
bólom krzyżów i piersi, reumatycznym cier- 
pieniom głowy i zębów, jest do nab;cia u 
p. Heuryka Biumenfelda, apt. „poda złutym 
słoniem“ we Lwowie; u Adolfa lulendera, 
apt. w Brodach i u M. Quiriniego, aptek. 
w Milówce. (3079-3-6) 


"4 T: 1 
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Tylko raz ! 
X, zdarza się tak korzysta 7 


< sposobność zakupra do- 
+ skonalego zegarka za 


zwane Washington zegarki są najle- 
psze w świecie, nadzwyczaj gustownie ry- 


knude obciązniete. a za każdy zegarek 
ręczymy 5 lat. 

Nn dowód pewnego póręczenia i naj- 
ściś ejsz:j rzetelności: zobowiązujemy 
się niniejszem publicznie każdu nieod- 
powiedni zesarek chetnie o Imienić 
1000 zegarków remontoir du nu- 

kreca ia z góry. z Szklarną konerta, 

nadzwyczajnie dokladnie na seknn- 
de reg lowsne elrktro-galwaniczno no 
złacane. v łeńcnszkiem. medalionem itd.. 


szkiem, medulionem i pnzderkiem sksa- 
mitnem, dawnićj 15 złPr.. teraz 
tylko po ztr. 5-G0, 

1000 zegarków Kkotwicowych z 
prawdz. 13 łat. srehra. wyprób. przez 
e. k. urzad cechowniczy, o 15 ka- 
mieniach. elektryern`e pozłacanych, do- 
sFonale regnlowanych, dawnićj 27 
ztr.. teraz tylko po złr. 13-40. 

1000 Washington zegarków re- 
montoir z prawdz. 13 Imt, cieżk. sr bra, 
wyprób. przez ©. k. urzad cechowniczy, za 
naściślej. poręczen. regulowane, z niklo- 
w: m wnetrzem, tak, że zegarek nigdy nie 
potrzebuje naprawy. Zegarek ten 
kosztował dawnićj 35 ztr.. teraz 
jest da nabycia za bajecznie tania cenę 
po 16 złr. Prócz tego darmo do każ- 
dego zegarka łańcnszek. medal'on, puz 
derko aksamitne i kinczyk. 

1000 prawdz. złotych zegarków 
damskich o !0 kamien., dawnićj 
40 ztr., teraz po 20 ztr. 

1000 prawdz. złotych zegarków 
remontoir dla mężczyzn lub pań, da- 
wniej 100 złr. teraz 40 zir. 

650 zegarków ściennych we wspan. 
emaliow. ramach, bijacych godz , dawniej 
złr. 6, teraz tylko po złr. 375 regulowane. 

| 650 budzików z przyrząd. do budzenia, 
doskon. regul., także do użycia na biurko 
dawniej 12 złr. teraz tylko z!r. 5'R0.- 

650 zegarków pendurowych wpie- 
knie rzeżbionych wysok gotyck. szafkach 
ścien. co 8 dni do naciagania. dosko- 
nale na minutę regul., bardzo piekn. i im- 
ponuj. Zegar taki ma nawet po 20 latach 
podwójną wartość, powinien więc być 
w każdej rodzinie, gdyż stanowi on pra- 
wdz.wą ozdobę. Dawniej kosztowały złr ? 
85 teraz tylko po nader taniej cenie 
zir. 1575. 2902-5 6 


Do zamówień zegarów pendułowych 
należy dołączyć zadatek. 


Adres: i 
Uhren-Ausverkauf į 
der UHRENFABRIK FROMM, 
Wien, Rothenthurmstr.9. Parterre, 


o» o o 


(óGELD 4 RTS || 
rx polowe ceny § 


mów, Tek, Portmonet, Pugilaresó* , Poricigar, 
kałamarzy i ióżnych innych przedmiotów zbytkownych ze skóry, 


brązu, drzewa i porcelany z opuszczeniem 


RCE 2808 ŻA 


w magazynie F. $zukiewicza 


w Krakowie, Rynek główny A—B. 
Jednocześnie polecam wielki skład najnowszych 


papierów I 


istowych. [3191-4-10] 


CWGARNICZKI BURSZTYNOWE 


tuczone nie lane poleca podpisany skład 


śladowania nie mają ani odrobiny burs«tynu, lecz składają sie z kopalu, bywają jednak zazwyczaj 
sprzedawane za cygarniczki z lanego bursztynu. Jestto omamienie, gdyż cygarniczek z lane- 


go bursztynu niema wcale. 


Ceny cygarniczek z prawdziwej morskiej pianki, kształt cylindrowy w puzderkach. 


cygarnieczki na cygara, 


zniżkę. Rozsyłka za otrzymaniem pieniędzy lub za 


fabryczny po następnych: tanich cenach : 


(2892-7-12) 


B poi -a więks'ą zwarancyą “SE 


(1503-21-) 


F DOM TĘ 
d ugiętrowy, zupełnie nowy, » dwom. fr. n- 
tami, w Krakowie, w śróami ściu. blisko 
głównego Rynku położvny, jest z poręcze- 
niem 7 do 8 procentowego czystego dochodu 
do sprzedania. — Bli.sze wiadomości udzie- 
la kancelarya adwvkata Dra Józefa 
Kaufimanna w Krakowie, w Rynku 
głównym pod Nr. 15. (2977-14-15) 


GIEŁDOW E 


OPERACYE 


uskutecznia punktualnie przystępnie i dyskretnie 
po oryginalnych kursach 


lacyjne punktualnie i dyskretnie, interesa kon- 
sorcyalne (tylko 30 do 60 złr. pokrycia za każde 
1000 złr. efektów) prowizya tylko 50 c. [J Nie- 
potrzeba pokrycia gotówką. Wmę Przystępne u- 
skutecznienie wszelkich zamówień z prowincyi 
tudzież zamówień wchodzących w zakres intere- 


w przeszłym roku z po 
wodu zbyt późnego na 
dejścia. mnóstwo za- 
mówień nie zostało 
wykonanych. 
Wieodpowiednie towa- 
ry bez trudności beda 
napowrót przyjete ja- 
ko dowód najściślej- | 
szej rzetelności. 


Tylko za I złr. 50 

rzeczywista cena sklepowa była złr. 3. 
1 salzburska era dzwonkowa. 1 kompania 
wojska w pudełku, 1 lalka. 1 kolorowa ksiaż- 
ka obrazk.. 1 indyjski tancerz. bardzo zaba- 
wnv. 1 muzykalna trąbka, 1 mysz w łance 
mamchoma, 1 panorama, 1 nocny grzebień okra- 
gły. nowy kształt, 1 para ameryk. podwiazek 
zdrowia, 15 drobiazgów i świeczek na drzew- 

ko. razem 25 sztuk, tylko I złr. 50. 
S oaet e L LE 


Tylko za 2 7łr. 50 

rzeczywista cena sklepowa była złr. 6:50 
1 ruchomy stangret w pstrej liberyi, 1 gusto- 
wny powozik z dwoma końmi, 1 piekny bi- 
czyk fiakierski, 1 lalka mocna jakby żywa. 
1 lusterko toaletowe z podstawka politurow. 
i rzeżb., wspaniała ozdoba salonun. 1 śliczny 
pudelek. ulubieniec dziatwy. 1 chińskie pano- 
rama. 1 piecyk metalowy z komirkiem i przy- 
rzadem do palenia. 1 zegarek z pozłoconym 
łańenszkiem, 1 balonik z pieknym śpiewem 
ptasim. 1 wspaniała ksiażka obrazkowa, 1 na- 
der komiczny instrument muzyczny, porusza 
grajac młynarza i koło młyńskie, 1 sra wy- 
„deigowa z towarz. arfy, 1 przedmiot niespo- 
dziankowy darmo z 20 ozdobami i świeczkami 
na drzewko, ogółem 34 sztuk. tylko 2 złr. 50. 
EE W ONY WZW A Z 

Tylko za 3 złr. $5 

rzeczywista cena sklepowa była złr. 12. 
1 kużnica w ruchu,” śliczna niespodzianka. 1 
książka obrazkowa z wesołemi historyami z 
życia dzieci, 1 przyrząd naśladujący natural- 


Przylegający de skóry i nadający je) delikatność aksamitu 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


AREUMERIE ORI 
oe /L.. LEGRAND 


tawca Rossyjskiego Cesarskiego Dweru 
ORIZA LAGTE 


LOTICN EMULSIVE 


Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi. 


SAVON ORIZA 


Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry 
ESS-ORIZA et ORIZA-LYS 


Najnowsze perfumy przyjęte i używane przez świat elegancki 


ORIZA POWDER 


RYŻOWY PUDER 


japońska zabawka figurowa, w środku pali sie 
ogień sztuczny bezniecznie, 1 instrnment mu- 
zyczy z bardzo miłemi arvami, 1 pugilares 
dla oszczednych, 1 szwaicarskie pudełko ar- 
chitekton. czyli mały architekt z potrzebnym 
materyałem, 1 lotervjka z 5 bardzo komi- 
cznemi wygranemi. 1 sklep z towarami, wa- 
ga i cieżark.. z pokojem meblowanym i har- 
dzo pieknym sarnitnrem: całość przedstawia 
budynek. 1 okret żaglowy najnowszy. 1 kom- 
plet pociag kolei żelaznej z wagonami i lo- 
kom. do ruchu, 1 lalka. ślicznie czesana wie- 
śniaczka francuzka, 1 piecyk kuchenny z po- 
leniskiem i kominem, 1 przedmiot niespodzian- 
kowy darmo: 30 dekoracvyj i świeczek na 
drzewko: ogółem 50 sztuk. tvlko 3 złr. 85. 
Z ZU SIR 


Tylko za 4 złr. 95 
rzeczywista cena skłepowa była złr. 15. 
1 kredens rzeżbiony i politurowany z gusto- 
wnym serwisem, 1 fortepianik dobrze strojo- 
vv. 1 szabla z pieknym rzemykiem. 1 strzel- 
ba pokojowa jako broń na żart, 1 ładownica 
ze złoconym orłem, 1 puzon muzykalny, 1 śli- 
emy, konik do huśtania. 1 obrazek czarodziej- 
ski jako gra ponczająca, 1 teczka do listów 
z przyborami do pisania, 1 chińskie ognie 
sztuczne, 1 albnm fotogr., śliczna robota ga- 
lanter.. 1 lalka patent. z włosami , ruchoma, 


„mocna. 1 talia z 54 kart, 1 książka obrazk. 
i kolor. z ponczającemi i wesołemi powiastka- 


mi, 1 piecyk kuchenny z 


kominem i kompl. 
urzadz. kuchennym, 


1 koszyczek do robót 


=) 
EIER 
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Nie mamy żadnych fi- 


t-wane i giloszowane i wedle amerykań- T 
sk egò systemn zrobione y Uprasza się r$ bezzwło- robienie 
Wszystkie gatunki zegarków sa na se- czne zamówienie, gdyż lij lub ajentów. upra- | E 
W Paryżu, rue St. Lazare 11, — w Krakowie w aptekach pp. Trau- 


sza ny więc o zamówie- 
nia tylko wprost pod 
naszym adresem. 
Wszystkie te towary 
pochodzą z okoliczno- 
ściowego kupna. dlate- 
go nie moga być wie- 
cej sprowadzone. 


dawnićj 25 złr.. teraz tylko po 6 noży stołowych, ostrze z angielskiej stali, ) w 6 
SNEM żęwików ke: Do naszych Szanownych kupujacych na prowincyi! 6 najlepszych widelców z Britannia srebra | Š g 
pia kia inz z n'kln srebrnego. © 15tu Wskutek mnóstwa n”nań ze strony naszyrh kupujących i przyzwyczajeni do tego ołdawna, urządzamy È ai ye powa » n xx 
kamieniach. z emal, cyferblatami. a także tezo raku wyprzedaż zabawek, abv nodać snosobność nasrvm Szanownym stałym kupuiącym do 7ar patrzenia 1 ciężka cwechia cj s gS 
pi wą pory said Z ży swego stotu gwiazdkowego tak bardzo uluhionemi grunam* w nader obfity a przytem jednak w niebywały bajecznie tani 1 ciężka chochelka | M z s 
wszystkie na sekunde regulow. sposób. W rakn zeszłym nie mogliśmy "iestety wskutek olbrzymiego nawału przed samemi świętami mnóstwo zama- 2 gustowne lichtarze „a? 7 £ = 
p. psa At zegarków w wiającreh obsłużyć, prosimy zatem w wł snym interesie zamawiających o rychłe przysłanie ' amówień. spie. hR aer pirar ad. ` ” eN 
g'l sz wanvch kopertach z niklu srebr CZE a ALP AŁY i . p " n z e 
nego. z płaską koperta szklanna, o 8 ka- p ° a s Mee aż 3 „ia: yi FK sitko do herbaty najlep.  „ - £ 
timih. nre iin yaken inea z łańcn- Dla chłopców I dziewcząt! |ne glony zwierzat, e A 1 stolic, 1 pok adi oc Š ji 6 jarnal jaj Bariera z BE 


nej reki, 1 pudełko z farbami, 1 neceser do 
szycia, gustowna kasetka z wszelkiemi przy- 
borami do szycia, 1 mikroskop. powiększa 
100 razy, niezbedny dla szkoły i domn, 1 


przedmiot niesnodziankowy darmo: 40 świe- 
czek i wspaniałe dekoracyjne drzewko, w o0- 


góle 62 sztuk, tylko 4 złr. 95. 
< Dla kobiet i mężczyzn! 
Tylko za 5 złr. 60 


rzeczywista cena sklepowa była 16 złr. 50. 
1 wspaniałe album fotogr, 1 patentow. przy- 
rząd do gotowania, ozdoba stolika do scho- 
wania w kieszeń, cały mosiężny. w 2 minu- 
tach gotuje się woda, w 3 minutach każde 
mieso bedzie wygotowane lub smażone. 1 gu- 
stowny paryski wachlarz modny, 1 koszyk 
damski haftow. i wyszyw. 1 kasetka toaleto- 
wa z najlep. zagranicznemi perfumami , my- 
dełkami. grzebykami i t. p., 1 fajka prakty- 
czna. 1 cygarniczka do papier. i cygar. 1 ty- 
tonierka, 1 metal. b. piekna, 1 maszynka do pa- 
pierosów najśw. 5 wielk. książeczek papierk do 
papierosów. 1 angiel. modna krawatka z pie- 
kna francuską szpilka, 1 mechaniczna zapal- 
niczka. 1 cygarówka bardzo praktyczna także 
na papierosy. 1 para kolczyków z simil-dva- 
ment i krysztatu górn., 1 brosza najmodniej- 
sza. 1 gra towarzyska dla dorosłych zwana 
„rozpacz“, bardzo zabawna, 1 garnitur guzi- 
ków z prawdziwego złota simili, bardzo dobre 


bardzo gustownie haftowany i wyszywany. 1fnaśladowanie. 1 przedmiot niespodziankowy 
album Wiednia i Brukseli z portretami cesar- jako prezent. wszystko razem tylko 5 złr. 60. 
ZLA 0 


Na składzie sa jeszcze: kompletne uzbrojenia żołnierskie złr. 1-80. 250, 3—5 złr. mundury strażackie zł. 
2:50 do 5, konie huśtające osiodłane i z rzedem złr. 2:50. 3:50, A do 10 złr.. lalki trwałe, krzyczące lub nieme, ruchome i sie- 
dzące, niemowlęta pijace ze ssawek. z włosami i ruchomemi oczami ubrane wedle najświeższej mody do rozbierania i ubierania. po 20 c., 
50 c.. złr. 1, 2 2:50, 8-50, 5, 10 do 20 złr.. kasetki czarodziejskie od 3 do 100 sztuk czarodz. 80 e., złr. 2. 3 do 10 złr, komi- 


czne i żartobliwe rzeczy dla mężczyzn, dla kobiet od 20 c. wzwyż w grupach od 2 do 5 złr. 


(3146-3-5) 


Pod nasz adres podszywa się wiele oszustów; nasz handel jest najpierwszym, największym i najda- 
wniejszym w Wiedniu. Rozsyłki za zaliczką lub za nadesłaniem gotówki. Prosimy uważać na dokładny adres: 


Erste Galanterie- und Spiel - Waaren - Niederlage 


Wien. Asperngasse Nr 2 Ecke der Praterstrasse (Hotel Europe). 


jedynego miejsca zamówienia, 


c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 10 
hipotecznego we Lwowie 


i Filie tegoż w krakowie. Czerniow- 
cach i Tarnopolu 
sprzedają po karsie dziennym 
nowo wydawane 


- 5, listy hipoteczne 


Listy te według prawa z dnia 1 lipca 1868 r. Dz. P. P. 
XXXVIII Nr. 93 i najn. post. z dnia 17 grudnia 1871 r., mogą 
być użyte do lokowania kapitałów funduszowych , puplarnych, 
kaucyj małżeńskich, wojskowych, służbowych, oraz i wadyów, 


(Przedruk nie będzie płacony). (3097 6-) 
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ze skalą patentow., 


z ciężarkami złr. 20 130 gram. 4 złr. 25 


kk SELTEFELT nI 


13 złr. 
dostarczają opłatnie do każdej stacyi pocztowej (3139-3-100)] w 


C. Schember © Söhne, fabrykanci wag i dostawcy c. k. Najwyższego dworu, 
w Wiedniu, I. Kärtnerring Nr. 1. | 


w Wiedniu E. Kiirntnerring Wr.!1. 


w. złr. 8:25. 


w Wiedniu F. Kärntnerring Wr. 1. | 


Najnowsze szelki. 


Nader praktyczne! wygodne! gustowne! 
Patent Schónbaumsfeld & Freund. 


Do nabycia w każdym. hurtownym i znaczniejszym handlu 
częściowym państwa austryacko-węgierskiego. (2482-5-17 


Uprasza się o dokładne uważanie na konstrukcyę. 
rahryka: Dom. Schónbaumsfelds Sohn. Wien. poles 


= 


pochodzących ze zbytków i 
zalecaj 


KROPLE ODRADZAJĄCE 
Thompson. 


Dra Samuela 


| 


yka, — we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Czer- 
(1911-51-) 


| czyńskiego i 
 niowcach u p. Golichowskiego. 


sruchajcie i dziwcie się! 


Olbrzymi skład obje y od masy konkursowej fabryki Britannia srebra w sprzedanym będzie 
niżćj ceny szacunkowej. Za nadesłaniem należytości lub też za zaliczką 6 złe. 60 et. otrzymać 
może każdy następne przedmioty, 51 sztuk najlepszego ciężkiego srebra Britannia, które koszto. 
wały dawniej 40 złr. a które nawet po 25 latach zostają białe, za co poreczam, mianowicie: 


Na dowód, że to ogłoszenie niepolega na żadnem oszustwie, przytaczam kilka z mnóstwa 
podziękowań z następnych zamówień, które otrzymałem po upływie lat o doskonałości i rzetel- 
ności sprowadzonych odemnie towarów. Zresztą obowiązuję sie publicznie do p zyjęcia napowrót 
towaru bez trudności, gdyby się niespodobał — Wszelkie serwisy ogłoszone przez inne firmy są 
naśladowaniami bez wartości. Kto zatem chce mieć dobry i rzetelny towar, niechaj sie nda do 


L. NELKEN'S Britanniasilber - Fabriks - Haupt - Depot. 


Wien, VI., Windmiihigasse Wr. 26. 


Wielmożny Panie! Przed mniej więcej 14 miesiącami sprowadziłem od Pana garnitnr towarów 

z Britannia srebra. Jestem z niego bardzo zadowolony i proszę znów o przesyłke 
Z uszanowaniem 

Klein Schelken (w Siedmiogrodzie) Szymon Fer: engel. proboszcz ew. 

Wielmożny Panie! L. Nelken, w Wiedniu. Otrzymałem pu iktnalnie Pańską przesyłkę Bri- 
tannia srebra i jestem z niej zupełnie zadowolony. Słusznie ogłoszono, że niema przy tem oszu- 
stwa — proszę o przysłanie następnych towarów Henryk Lanz, kaw. v. Lamruh, 

em. nadw. radca najw. trybunału i sądu konsyj w Gracu. 

Prócz tego są jeszcze podziękowania i dalsze zamówienia od pp. Vilmara, hr. Palffgo-Danna 
w Stilbing, Karola Prucka w Kolha, Ferd. Wanhchummy c. k. adjunkta posatkn w Jemnicach, 
Kajetana Neretlera w Tryeście, Dichla, c. k. pocztmistrza w Hostowicach. Sevelmayera c k, żan- 
darma w Buchers w Czechach, Franciszka Holzera w Feliksdorf, hr. K. Forgacha Gbynes itd. itd. 
Proszek do czyszenia dla moich gatunków Britannia srebra jest u mnie do nabycia w wiel- 
kich pudełkach po 15 ct. Z powodu wielkiego pokupu tych garniturów palecam jak najszybsze 
zamówienie. 2488-11-20.) 


e 
a) e e 
Uwagi godne. 
Nadzwyczajnie tani pieniądz może spowodorać kapitały do pr.edsiębrania 


udziału w najrozmaitszych papierach giełdowych, ażeby przez to sprowadzić podnie- 
sienie się kursó *. 

Polecam Szanownej Publiczności moje usługi tak w sprawach lokowania kapi- 
tałów jak: też operacyj spekulacyjnych ną zwyżkę 1 zniżkę, długoietnie bowiem »stnie- 
nie mojej firmy daje rękojmię za rzetelne i rychłe wykonanie wszelki h zleceń. 

Na hstowns zspytania daję od,owiedź w języku polskim. (3155-2-3) 


S. DEICHES, 
DOM BANKOWY I KOMISOWY, 


założony w roku 1863, 
w WIEDNIU, I.. Hohenstaufengasse Wr. 6. 
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WA GWIAZDKĘ! 
Najtańsza a piękna książeczka do 
nabożeństwa dla dzieci p. n. 


MÓDLCIE SIĘ DZIECI! 


w eleganckich i weg s owad JEJ 
i cnt., 
po ytuła kadaa (3173-3-6) 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 3 
Dra Wł. Miłkowskiego w Krakowie 


MAGAZYN 
strojów damskich 


| 
Kraków, Rynek głów. L. 7 I. p. 


JÓZEFINY ZAWISTOWSKIEJ 


przyjmuje zamówienia na kostiumy 
gotowe od 16 złr., okrycia zimowe, 
ubrania dziecinne. (3287-1-) 


E= Zamówienia na prowincyę 
uskutecznia się w najkrót. czasie. 


= Udziela się lekeyj kroju. 


EKONOM 


w siłe wieku, mogący się wykazać chlub- 
neni świadectwami, oraz na żydąnie pole- 
ceniem, p szukuje odpowiedniej posady. — 
Adres: J. IP. poste restante Krosno. 
(3285-1-5) 7 


DO SPRZEDANIA , . 
SZUBA ODROZNA 
z niedźwiadków 


wierzch szaraczkowy — dla mężczyzn dobrego 
wzrostu przydatna. — Obejrzeć można u Karola 
Wróblewskiego w Krakowie, ulica Gołębia Nr.8 


codziennie między godziną 12 a 2 popołudniu 
[3288-1-3] 


©d r. 1829 


istniejący hande! w Krakowie 
; pod firma 


Józef Riedel 


pôleca wszelkie przybory do haftu, 
jakoto: włóezkę najprzedniejszą ber- 
lińską w rozmaitych gatunkach i cie- 
niaeh, filozelę, pele, sznelki, kordon- 
ki, wzory do haftu, kanwy nieiane, 
wełniane i papierowe, zaczęte roboty 
na kanwie it.d. igły, nici i jedwab 
do ręcznego i mąszynowego szycia, 
bawełnę białą i kolorową, wszelkiego 
rodzaju guziki do sukien i bielizny, 
druty, szydełka, tasiemki, wstążki itp. 

Zamówienia z- prowincyi załatwia 
odwrotną pocztą. (3228-1-) 


Es wird zur aligemeiren K nntaiss ge- 
bracht, dase 1) der Rechts- Au» ali Fric- 


drich Wilhelm Theodor Mengrlbier, woLn- 
hafo zu Litsseldorf, Sohn dis itechaungs- 
rathes Theodor Jusef Mangtlbier, za Blan 
kenteim gestorben, und dessen Ehefrau | 
Barbara Wilheimine Josefine Kuhlmann 
)hne Stani, dort wohnhaf:; 2) und- dief 


Gabriele Faustina Rosalie Vogt, wohnbaf 
, zu Krakau, f ti.er zu Wiesbaden, T.chter 
x des Doctor medicinae Lsozhard Vogt, zu 
"Krakau gestorten, und dessen Eh frau 
Bernhardine Kcttig, ohne Stand, d>rt wohn- 
haft, die Ehe mitemander eingehen wollen, 
Die Bekanntmachung d s Aufzebo's hat in 
den Gemeinden Düsseldorf, Krakau: und 
Wiesbaden za gescheten. (3286) 
Diisseldorf, den 17. Ncvember 1881. 
Der Standesbeamte 
iMlapdor. 


Magasin d articles 
de Paris. 


Cracovie, Sukiennice No 12. 
Monsieur D. Beze, fait prévenir 
sa clientèle, qwil a reçu un grand 
choix de jolis articles pour cadeaux 
de Noël, un beau choix de jouets 
fins de Paris et de Nürnberg. (3289 1-3) 


Glabiki, 


pomidory, ogórki kiszone, mizeryę, ogórki 
gorczycowe, rydze kiszone, marynowane 
grzybki , rawdziwe własuego przyprawian a, 
ua sztuki i w różnej wielkości w słoikach, 
poleca handel A. Mecnarowskiego rzy ul. 
Szczepańskiej w Krakowie. (5176 4-4) 
a w w, 


Wysyłam franco netto : 


Kasztany 45,, kilo duże i średnie od 
złe. 1:70 do A Powidła 47, ko średnie 
1 doskonałe od złr. 170 do 2. Śliwki 
suszone 45, ko wyborne cd złr. 2:10 
d» 230. Orzechy 45,, ko włoskie od 
złe. 1:80 an 2:10, luskowe duże złr. 2 90. 
Karafioły 2 do 4 Sk = 4 ko od zir. 
160 do 1:50. Migdały 45, ko słodk e 
duże złr. 620. IDaktyle 4 ko alek an- 
dryjskie złr. 3:80. $toninę 4/, ko wę- 
dzong, słomoną Ia złr. 420. „Szamalec 
42/,, ko świ*ży la złr. 3:90. Rodzynki 
45, ko żółte bez pestek złr.3-70. 1 ko fig 
wiaukowych 32 c., sułtańskich 74 c. Mar- 
mułada morelowa 3'/, ko z opąkowa 
niem franco złr. 6:50; 1 ko niefrank. złr. 1.80. 
Nieodpowiednie towary przyjmuję napow rót. 
Cennik na żądanie wysyłam. (3025 8 10) 


Tomasz Gurowicz, Budapeszt. 
Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


PANNA 


dobrze wy.howana, obznajomiona z wiej- 
skiem gospodarstwam, życzy sob:e przyjąć 
obowiązek do g. spodarstwa lub jako panna 
d> gardercby. — Wiadomość w Krakowie, 
Kleparz. ulica Basztowa Nr. 24, pod 
liter. F. D. (8229-1-3) 


Zakład świętej Zofii 


w Krakowie przy placu Dominikańskim 
pod L. 491 na dole, 
przyjmuje wszelkie roboty wchodząca w za- 
kres białego szycia, mianowicie: koszule 
męzkie i damskie, kaftaniki, poszewki, prze- 
ścieradła, czepki, bardzo piękne hafty, całe 
wyprawy it. p. Wszelkie roboty mogą być 
uskutecznione na maszynie lub ręką, sto- 
sownie do życzenia osoby zamawiającej. 
Sg" Ceny bardzo umiarkowane z po- 
ręczeniem punktualnej do:tawy. "mg 
Zamówienia z prowincyi z dołą 
czeniem potrzebnego materyału bądą szyb- 
ko i akuratnie wykonane. „A (2935-9-12) 


MYDŁA 
tłuste i glicerynowe 


w największym wyborze 
u Wilhelma F'enza 


w Krakowie. (3083-32 -) 


We wszelkich słabcściach skórnych, a o- 
sobliwie przeciw liszajom na głowie, lisza- 
jom ctronicznym, łuskowym, piegom, pla- 
mom wątrobi.nym, ckazało się na;lepszym 
środkiem 

Władysława Międlickiego 
aptekarza w Bóbrce 


lecznicze Mydło smołowe 


zaś przy nieżytach narządów oddechowych, 
zafiegmieniu, kaszlu, chrypce, przy nieży- 
tach żołądka, tego samego 


Paslyiki smolowe. 


Wyroby te wyszczególnione na 
wystawie lekarSkO-przyrodan!- 
czej w Żarakowie listem pos 
ehwalaz ma, przechodzą dobrocią swą 
wszelkie dotychczasowe wyroby zagrani- 
czne, o czem Świadczy mnóstwo podzięko- 
wań i orzeczeń pierwszych znakomitości 
iekarskich. 

Cena kawałka mydła smołowego 35 ct., 
pudełko pastylków 42 ct., za opakowanie 
nic sę nie liczy. 

Główny skład w aptece W. Międlickiega 
w Bóbrce; dalej u Lewichucyo aptekarza 
w Buczaczu; A. Muszyńskiego w Gry- 
bowie; Siedleckiego apt, K. Wiszniew- 
skiego àt., Redyxa apt. w Krakowie; 
Jakóba Beisera we Lwowie; Neuburg 
apt. w Obertynie. (2082-15 -) 


Zmoimskie 


mieszane pikle 


i mieszany kompot w cukrze (duszone owo: 


ce) w 5 kilo baryłkach z dębowego drzewa roz< 

syła opłatnie 8. M. Zeisel w Znojmie 
(Züuoaim.) 

Mieszane pikle 5 kilo baryłka złr. 3:— 

ieszany kompot w cukrze duszone owoce» 5 

f kilo baryłka złr. 450, następnie wszelkie kom- 


oty i marnmulady W cukrze, cukrzone owoce, 
niemniej wszelkie rodzaje warzyw w occie, zno- 
imskie ogórki korzenne i korniszony, musztarda 
w baryłkach i butelksch, świeże owoce najszla- 
chetniejszych gatunków, winogrona, jabłka bor- 
sztówki, maschanzgur, renety itp. gruszki poje- 
dynczo lub mieszane, 5 kilo koszyk opłatnie 2 złr 
Cenniki na żądanie dąrmo i opłatnie. (3187-7-10) 


a 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigutex roślinnych GAOVANNA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
granicznych ed lat 30 tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem ; ponieważ składają się Hf jr Z ro- 
ślin, niesprawiają rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Motoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, ar 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikac 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 
dej pigułce znajdował się napis Canvain. 

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. (1910 83 ; 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. liuckera i u p. Kaliksta Krzyżanow- 
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 
cza, w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
zosa — w Czerniowcach w aptece p. Golichow- 
skiego. 


Lilkświdacya, 


Wielki zakład angielski, który popadł w nie- 
wypłacalność, donosi mi jako pełnomocnikowi w 
państwie austr. węgierskim : 

„Sprzedaj Pan za każdą cenę partyami tak 
arhei jak możecie, gdyż nagromadzony jest ol- 
brzymi skład » gotówki koniecznie potrzeba.“ 
Stósownie do otrzymanego zlecenia polecam na- 
stępne zestawienie z ra do Szan. czytelników, 
aby na tą ściśle rzetelną ofertę o ile zapas star- 
czy zechcieli uważać. 

6 noży z Britannia srebra z ostrzami stalowemi 


6 widelców ,„ „» 2 jednej sztuki 
6 łyżek „  angiel. 
6 łyżeczek „ b. piękn. 


6 sztućców  , 5 

1 b. pięk solniczka, pieprzniczka i na wykłuw. 
do zębów, 

1 cięż. <hochla z Britann. sreb. z iednej sztuki 

l „ chochelka 


6 łyżeczek „ . angiel. 

4 m do jaj n 

4 piękne pucharki do jaj 

4 wspaniałe spodki na cukier 

1 pieprzniczka lub eukierniczka 

1 sitko do herbaty (2946-8-12) 


2 piękne pokojowe lichtarze 
55 sztuk. Wszystkie te rzeczy kosztują złr. 8°50 

Na osobne żądanie można także dostać u mnie 
garnitur 6 noży, 6 widelców, 6 łyżek, 6 łyżeczek 
po cenie 4 złr. Zamówienia za zaliczką lub za 
gotówke, pod adresem: den Bevollmächtigten des! 
Englischen - Fabriks- Depot in Wien 
M. Bauer grosse Speilgasse ZI u. 23. 


; i CZAŚ z Czwartku 5 Grudnia 1881, — 
BABZAKADARA GRAŚ RORARARARKÓGÓ 


Księgarnia, skład, wypożyczalnia nut muzycznych 
i ekspedycya pism peryodycznych 
S. A. Krzyżanowskiego 
W KRAKOWIE 


przyjmuje 


PRATE 


PRENÓM 


na wszystkie czasopisma krajówe i zagranie 
czne. zaręczając swoim prenumeratom za ścisłą i szybką 
ekspedycyę takowych. 


. oleca powyższa księgarnia wielki 3P 
Na Gwiazdkę Skór książek ozdobnie oprawnych 
w językach polskim, niemieckim i francuskim. 078-410] 


ZZDAAKANKDA AZ KKKZA NANA NA 
Austryacko-Węgierski Bank. 


W losowaniach odbytych 1 grudnia 1881 r. wylosowanych zostało 


5%, listów zastawnych majacych być wylosowanemi 
w ogólnej kwocie złr. 20.400.000, 
4'/% listów zastawnych majacych być wylosowan. 
w ogólnej kwocie złr. 150000, 
4, listów zastawnych majacych być wylosowanemi 
w ogólnej kwocie złr. 54.000. 

Wylosowane 50/, listy zastawne wypłacone będą począwszy od 6go 
grudnia w hipotecznej kasie kredytowej Austryacko-Węgierskiego Banku 
w Wiedniu, a od 9go grudnia b. r. także we wszystkich filiach 
Banku, zaś wylosowane 4'/ą i 4, listy zastawne do najbliższego ter- 


MROROGOGÓÓÓ: OEA 


minu kuponowego -— 1go kwietnią 1892 r. — tak w hipoteczhej kasie |? 


kredytowej w Wiedniu, jakoteż we wszystkich filiach zakładu. 

Spis numerów listów zastawnych wyciągniętych 1 grudnia b. r. 
i zalegających jeszcze z przeszłych ciągnień 5'/9 listów zastawnych -— 
wydaje wymieniona kasa i wszystkie zakłady Banku na żądanie 
bezpłatnie. 

Zawiadamia się o tem posiadaczy listów zastawnych Bankų z tym 
dodatkiem, że odsetkowanie przeznaczonych do wyłosowania listów za- 
stawnych Banku gasnie z najbliższym terminem kuponu do- 
tyczącego wylosowania — wzgledem zastawnych listów wylosowanych 
w dniu 1 grudnia b. r., już dnia É stycznia 1882 r. a względnie 
1 grudnia b. r. wylosowanych 4, i 4%/, listów zastawnych A kwie- 
tnia 188% r. Kupony przy okazaniu będą wprawdzie i nadal wy- 
płacane, tecz przy wypłacie lis.ów zastawnych będzie 
kwota brakujacych kuponów od kapitału stracona. 

Wieden, dnia 5 (3220) 


AUSTRYACKO-WEGIERS$KI BANK 
A. = oser, 
gubernator. 


Tenenbaum, Lcenhardt, 
radca jeneralny. sekretarz jeneralny. 


Osiągnięte skutki leczenia 


jedynie prawdziwego Jdńa Hona piwa 
zdrowia z wyciagu słodowcgo, sodo- 
wej czokołady zdrowia i piersiowych 
cukierków słodowych, w kaszlu. cier= 
pieniach piersi, osłabieniu ciala, niedo- 

krewnosści i t. d. 


Do ce. k. nadwornego dostawcy pana Jana Hofta, król. radcy komisyjnego, pos adacza 
c. k. złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wielu znacznyca orderów, 


=> WYNALAZCY -53 


i jedynego fabrykanta Jana Hoffa wyciągu słodowego, nadwornego dostawcy prawie 
wszystkich książąt w. Europie, w Wiedniu fabryka: Grabenhof, Briiunerstrasse Nr. 2, kan- 
tor i skład fabryczny: Stądt, Graben, Briiunerstrasse Nr. 8. 


Doniesienie wyleczenia z Wiednia 
z dostojnej strony. 

Mnie piwo słodowe i czokolada słodowa po. 58 flaszkach piwa i 10 
kilo czokolady słodowej uwolniło szybko i zupełnie od nieżytu oskrzeli. Cu- 
kierki słodowe działają bardzo uspokajająco. Leczę się więc w dalszym ciągu, 
aby być przez to zabezpieczoną przeciw wpływom zimy, i upraszam dlatego 


o nową przesyłkę. Z wyrazem najszczerszego i najqorętszego podziękowania 
arya baronowa Du Mont, urodz. hr. Battyanyi. 


Lekarskie orzeczenia. 
Prof. Dr. Zcitteles w Ołomuńcu: Hoffa wyciąg słodowy i czokolada słodowa wyborne 
środki wzwaeniające. Prof. Dr. Kletzinsky w Wiedniu, tajny radca zdrowia Dr. Gritzer 
w Wrocławiu: Niema lepszych środków pożywczo-leczniczych nad Hoffa wyciąg słodowy 
i H. ffa czokoladę słodową. Prof. Dr. Leyden, Leipziger Platz 6-3 w Berlinie przepisuje | 
Hotta wyroby słodowe w osłabieniach. (3134-2-4) 


Wskutek szczegółowego przepisu mojego. lekarza domowego Dra Arn- 
heima, Alexandorstrasse Nr. 50, otrzymałem już dwa razy. przesyłkę składającą 
się z 13 flaszek Pańskiego piwa słodoweg» uznanego jako doskonałe. Pńskie 
piwo słodowe okazało się wyborne na moje oddawna trwające cierpienie pier- 
siowe w połączeniu z ciągłym kaszlem i flegmą, gdyż sprawiło mi ono znaczną 
ulgę, szczególniej wieczorem i rano na ciepło brane. Proszę znów o następną 
przesyłkę. H. Hanisch, 

Berlin, 8 października 1881 r. Nona ełodrichite. 5/8 bei Oto. 

Osirzezenie. 
Wszystkie wyroby słodowe mają na etykietach dołączony znak ochronny 
(popiersie 


wynalazcy i pierwszego fabrykanta 
Jana Hoffa w owalnym kształcie, pod spodem cały podpis Jana Hoffa) 


Gdzie niema znaku prawdziwości, należy zwrócić wyrób jako fałszowany. 
Niżej 2 złr. nic się nie posyła. 


Składy główne: W KRAKOWIEJ. Trauczyński, A. Siedlecki, E. Radler; W. Re- - 
dyk, E. Stockmar, K. Wiszniewski, apt. i apt. A złot. orłem na Kazimierzu — W. Fenz, 
J. Janiga, St. Feintuch i Ed. Fuchs; w BOCHNI J. Michnik; w BRODACH E. Griinspann,.* 
Witosławski aptek.; w DROHOBYCZU Dobrzenicki, apt., K. Jabłoński; w JAROSŁAWIU 
S. Ellenberg, W. Rohm; w KOŁOMYI J. Rożański Sp.; we LWÓWIES. Rucker, J. Bei- 
ger apt. K. Bałaban; w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski. W, Filipek apt.; w PRZEMY. 
ŚLU M. Kozłowski, M. Krug, L. Nahlik apt.; w RZESZOWIE „E. G. Nengebaner, J. 
Schaitter i sp. S Blumenberg; w STRYJU D. J> Nussenblatt i Sp.; w STANISŁAWO- 
WIE W. Waldek, J. Macura; w SANOKU w aptece miejskiej. ; w TARNOWIE W. Miil- 
dner i Sp.; E. Rank apt, w SAMBORZE C. Maresch, Aleksiewicz, A. Kromer; w TAR- 
NOPOLU F. Jamrogiewicz apt., L. Fleischmanna apteka i Kahane aptek.; w BIAŁY J. 
a Knaus, G. Zabystrzan, G. Johanny apt. „= | 


grudnia 1881 r., 


> gr piia a aż: a 


TAP: 


A 


Ej wiadonióść pod lit. ©. P. poste rest. 


| a raków, 


z 
g 


[5171 b-20] 


BRAZKI 


Świętych. 


Zan ówienia na prowincyę uskutecz, odwrot, 


SkTad fabryczny 


posiadają 


Kandydat farmacyi 
mający 2 lata praktyki, poszukuje 
umieszczenia. Adres: J. Z., ul. św. 
Marka Nr. 258, 


(8209-2-2) 


w Krakowie, ul. św. Tomasza L. 412, 
ma zaszczyt polecić sę Szan. Publiczności 


z wykonaniem wszelkich robót, w zakres 
Ltografii wchod:ących. (2587 9 13) 


BILETY WIZYTOWE 

wykonywa szybko i z nadzwyczajną wy- 

kwintnością. — Zamówien'a z prowincy! 
uskutecznia natychmiast. 


ADAM OTFNOWSK, STN 


otworzył 


w Krakowie, róg ulicy Mikotajskiej 
i św. Krzyśa L. 20, 

owróciwszy po kilkuletnim pobycie z zagranicy 
i wykształciwszy się dokładnie w swoin zawo- 
dzie, poleca Szan. Publiczności wszelkie ro- 
boty krawieckie według najświeższej mody 
paryskiej, które sumiennie, starannie i spiosznie 
dostarczone będą, (2850-5-) 

Ulny, że Szan, Publiczność zechce mnie jak 
niegdyś mojego ojca zaszczycić swemi zamówie- 
niami, polecam się Jej łaskawym wzgleędom, 

Ceny bardzo umiarkowane. 


EASY 


oznioirwale 
Fryderyka Wiesego 

nabyé można w Krakowie jedynie 

w AGENCYI dla ROLNIKÓW 
s. Mikuckiego 


w Rynku gł. -pod Nr. 28, 
(1844-218 ) 


Zdolni młodzi ludzie 


z kancyą, znajdą natychmiast posadę 
z dobrą pensyą i prowizyą. Bliższa 


(3221-2-3) 


e trzymawszy patent z pierwszej szko- 
ły warszawskiej, udzielam lekcyj 
kroju w dług m.tody fran uzkiej 
równuż podejmvję się wszel- 
kich robót w zakres to- 
alety damskiej wchodzacych, 
jakoto ; sukien, futer, okryć 1 kapeluszy po 
cenach umiarkuwanycr. (3201-3 4) 
Eugenia Wójcicka, 
Mały Rynek Nr. 3, dom p. Barbera, III. piętro. 


Waść na rany 
bardzo skuteczna na wszelkiego rodzaju 
rany, — już przeszło 1000 podziętowań 
otrzymałem, — cena od 10 cnt. do 1 złr. 

Woskowa pasta 
do zapuszczania. podłogi, z przepisem uży- 
cia, 1 kilo 1 złr., 4 kilo wysyłam feanco. 


Tomasz Gurowicz, Budapeszt. 
(3207-2-5 


Badane przez pierwszorzędne kolegia medyczne 
Niemiec i dla swych znakomitych własności kon- 
cesyonowane przez Wys. Namiestnictwo wegier. 


Płótno od podagry 


używa się jako pierwszorzędny szybko i pe- 
wnie skutkujący środek przeciw pudagrze, re- 
umaty zmom, (łamaniu członków itp: „róży, wsze|- 
kiego rodzaju kurczom w rękach i nogach, a 
zwłaszcza nabrzmieniu żył, .obrzmienin członków, 
zwichnięciu i kłuciu w boku. 


W paczkach z opisem użycia po 1 złr. 5 cnt., 
podwójnie mocne dla cięższych chorób po złr. 2:10. 


Paryski plaster uniwersalny 
| 


przeciw wszelkiego rodzaju ranom, ropieniu się 
i obrzmieniu, odmrożeniom i nagniotkom. 
Słoik wraz ze sposobem użycia kosztuje 35 e. 
i 70 e. Opakowanie 20 ct. (3073-4-6) 
Dostać można w Jlśrakowie w aptece 
spod złotym Stoniem< E, Stockmara. 


Dostojnej szlachcie 
i właścicielom majątków 


poleca swe usługi sprężysty ieśniczy, 
kawaler, mający 25 lat, który odan 
akademię leśnicza w Czechach. 
służył w znacznych majątkach Morawii Ja- 
ko urzędnik leśniczy z największem zado- 
„wolenicm właś icieli, obeztany jest grunto- 
wnie z pomiarami, a przytem d: szonały 
myśliwy; włada dokładnie jęrykiem cze- 
skim i niemieckim. Łaskawe ofer ty przyj- 
muje pod adresem: Flor. Skacel 
Worstbeamte i 
Kojetei 


ahrem. 13188 2-3) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni _ Jósef Łakociński, 


n Bezmerau pr. 


alefidarze na r. [882 
układa A. Nowolecklego, rok wy- 
dania 14, wyszły już nakładem Czytelni 
ludowej w Krakowie Nr. 16 ulica Gołębia 
niższa i są do nabyda w wydawnice- 
twie i we wszystkich ksiegar- 
niach w Kraju, handlach pa- 

pierów i t. p. 

P. T. Publiczności zaleca się szczególniej : 

Kalendarz illustrowany po- 
wszechny, który prócz zwykłej częś.i 
kalendarskiej i informacyjnej, zasto _owanej 
do potrzeb całej Galicyi, zawiera w części 
literackiej : x 
Dzieje ostatnich 20 lat Krakowa 


i działalność trzech jego 
prezydentów. 

Arkuszy druku siedwnaście. © ma €b cnt. 

Prócz tego wy zły: Kalendarz dla 
ludu 25 ct.; pugilaresowy Z Ż,Ccio- 
rysem i portrew m Z fit Potockiej 25 et.; 
Kieszonkowy (miniaturowy) 18 cnt., 
oprawny ozdobu.e w skórkę i jedwab 40 c.; 
ścienny duży z portretem marszałka 
Dra M. Zybikiewicza; biurkowy Da 
kartonie 25 cut. (8031-5 ) 

Odprzedającym, biorącym za g0- 
tówke odstępuje się :nac ny rabat, a 
w razie nierozprzedania kalendarzy do sier- 
pna 1882 r., przyjmuje je wydawnictwu 
w zamian za kalenda ze na rok 1883 r. 


Kawiarnia do sprzedania. 


Z powodu dłuższej słabości mam 
zamiar sprzedać z wolnej ręki ka- 
wiarnię, istniejącą od 8 lat w Krzy- 
sztoforach, w głównym Rynku w 
Krakowie. Bliższa wiadomość na 
miejscu. | | (2933-11-) 
S. Rehman. 


sa w | MAE 
WIESZ ANTE 
składające się z 3 pokoi, przedpokoju 
i kuchni, potrzebne jest od Nowego 
roku. Wiadomość u wożnego Srebrnego 
w domu hr. Wodzickiego w „Rynku. 


K 


| 3211-2-3 


— "2 


onieważ do wyłącznej na -Kra- 

ków sprzedaży moich $śra<i= 

ków elektro - homeo- 

pałyczynćh upoważniłem 
Dom handlowy J. Wentzl 
w Be4rakowie — przeto. przez 
kogobądź innego w Krakowie prze- | 
dawane tej nazwy środki wcale ode | 
mnie nie pochodzą. _ (2939-11-12) 


Hr. Cezary Mattei w Bolonii. 


Ogłoszenie. 


Podpisany zarządca masy konkur- 
sowej Izaaka Breita podaje niniej- 
szem do publicznej wiadomości, Że 
w dniu AS grudnia b. r. © 
godz. ii przedpołudniem 
sprzedane będą towary łokciowe, bła- 


walne itd. wraz z urządzeniem skle- 
powem tejże masy, wedine inwenta- 
rzą wartość szacunkową 9.697 złr 


55 


C. W. a., reprezentujące zapomocą 
ofert pisemnych, a następnie ustnej 
licytacyi. Oferty wraz z wadyum 50, 
ceny szacunkowej tj. kwotą 480 złr. 
najpóźniej do godz. 10ej zrana dnia 
12 grudnia na ręce podpisanego win- 
ny być nadesłane. (8203-4-4) 
Warunki licytacyjne, jakoteż in- 
wentarz masy przejrzane być mogą 
w godzinach kancelaryjnych w biu- 
rze podpisanego, zaś przedmiot sprze- 
daży w sklepie pod L. 59/1 znajdu- 
JĄCY Się w dniach 9, 10, 11 grudnia 
b. r. od godz, 10 do 12 zrana. 
Adw. Dr, Maurycy Wechsler, 
ul. Grodzka L. 47. 


W 3 godzinach 


NZ NN 0 A O O NK Pa im M 
— 


otrzyma każdy w mojej pracow 
t 4 acowni wynale- 
zione przezemnie c. E i SEY 


uprzyw. 
dotychczasowe co PTO 


przewyższające sztuczne 


zęby 


tudzież reparacye i * 
przerobienia nieuży- 
| tecznych 8:częk w użyteczne, zrobione za 
poręczeniem trwałości i używania, [3159 2-6] 


| w Wiedniu, I, Adlergasse I 
| Tylko i Franz - Josefs - Quai |. 
D. Herzl. 


TYLKO 
Hans Sachs 
w Wiedniu, l., Lichtensteg Nr. I, 
mą ciągły zapas najlepszego i naj- 
tanszego obówia męzkiego, dam- 
skiego i dla dzieci w najobfitszym wy- 
borze. Damskie kamaszki skó- 
rzane z podwójną podeszwą od złr. 3 
c. 50 wyżej. Kamaszki męzkie 
z podwójną podeszwą, od złr. 4 
wyżej. — Wszystkie rodzaje o- 
bówia dla meżezyzn, chłopców 
i dziewcząt, jak równie jesienne i zimowe trze- 
wiki skórzane, filcowe i kortowe po zadziwiająco 
niskich cenach. 

Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa- 
nia miary gratis i franco. 

Ziecenia z prowincyi uskutoczniają się 
punktualnie. Towar, któryby się nie spodobał, 
wymienia się. (3160-27-) 


Skład obówia „Ni ans sachs** 
Wien, l., Lichtensteg Nr. 1. 


